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Kantory: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach; w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZł:Ń: .N ad es lane" na 1-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz- nonparelowy lub jego miejsce. Małe ogłoszenia po 1 '/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej kop.J. lt e k lam r i Nek ro 1 ogi e po 15 kop. za wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakcya uważa za bezpłatn e ; rękopi sów drobny ch nie zwraca. „ ......... . pobierać będzie szyling, około pół rubla dzien­
nie, kto zaś po dwuletniej służbie zgodzi sie 
wysłużyć 8 lat w linii, a 4 lata w rezerwie, o: 
trzyma półtora szylinga dziennego żoldu. W sku­
tek tego nadwyżka kosztów utrzymania armii 
wyniesie rocznie 1,835,000 funtów szterlin.,.ów I 83'I:a ~ o.._ee•~•o~=a 

28 s-2-1 ~ dnia 15 marca 1902 roku, t. j. w sobotę. . ~ ' z ktńrych 1,004,000 przypadme na Indye. 

WIELKI KONCERT W roku bieżącym, aby nie przestraszać par­
lamentu angielskiego, ministeryum skarbu wyasy­
gnowało pieniądze, potrzebne do prowadzenia 
wojny w sumie 23.) milionów rubli tylko na 8 
do 9 miesięcy. Tymczasem wojna z boernmi 
może trwać jeszcze bardzo długo. 

::: ARTYSTÓW WARSZAWSKICH ~ . 
Prof. Al . . Michałowskiego (fort epian), Pawła Ko c hań•kiego (skrzy­pce), Józef• Szlezygierówny (śpi ew ) , S tefanii Gromnickiej (deklama- Niektóre odłamy prasy angielskiej pod 

wpływem wie~ci, które w ostatnich dniach na­
deszły z teatrn wojny, przemawiają w tonie 
bardzo pesymistycznym. Przeważny "'łos w tym 
chórze złowieszczych proroków zajęła gazeta 
<Daily Nail> , która nietylko nie rokuje bynaj­
mniej prędkiego ukończenia wojny, ale narlto 

cya), prof. Ursteina (fortepian). . 
Szczegóły w programach. Bilety w księgarni Rychliilskiego i Wegnera, Piotrkowska 51. 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzh o i Odz. 12.31, 9.44**, 7.12*, 

12.45, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodz~ do Łodzi• o godz. 3.09, 5.83, 

9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22"·, 10.58**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tJ:ustym drukiem 

oznaczają czas od I wieczorem do G rano. 
Pociągi , oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­

nikacyi z Warszawą; pociąg i, oznaczone *"", slnżą dla 
bezpośredniej konunikacyi 0Lódż - Warszawa" b e z 
P r z e si & da n i a s i ę w K o lu s z k ac b. 

l!LENDARZYK TERMINOWY. 
Jut?-o. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Ojcoslavra. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELKI. Przedstawienia niema. 
WIELKI KONCERT występ prof. Al. Michałowskie· 

go <fortepian), Pa wla Kochańskiego ~skrzypce) . J. Szle­
~ygierówny (śpiew), Stefanii Gromnickiej fdeklamacye) 
1 prof. Ursteina (fortepian), w sali koncertowej. Początek 
o g. 8 wieczorem. 

POGADANKA w Stow. majstrów fabrycznyćh o go­dzinie 8 wieczorem. 

W 11 po m n i e n i a h is t o r y c z n e. 

Piatek, 14 mm·ca. 
1801 r. Zgon Ignace.go Krasickiego w Berlinie. 

Przegląd polityczny. 

Łódi, 14 marca. 
W ~Ziejach wojny w Południowej Afryce 

strczeń 1 luty grają najwybitniejszą rolę, albo­
w_iem w tych dwóch wlaśnie miesiącach od 
pierwszych początków wojny transwaalskiej na­
stępowały decydujące nieomal o dalszych losach 
~0f°!. Walki zarówno · ze strony bocrów, ja-o ez I anglików . 

. . W roku 1900, w tym czasie właśnie miały 
mieJsce OJ>eracye wojenne, które rozstrzygnęły 

o losie oddzi;iłu gen. Cronie. W tym czasie na- nie wróży pomyślnego jej końca dla Anglii i in­stąpiło uwolnienie od obh~żenia Ladysmithu, teresów angielskich. wzięcie Bloemfonteinu, oblężenie Kroonstadtu Sądząc po wypadkach czasów ostatnich, zakończone wzięciem Pretoryi 2a maja 1900 r. prr.epowiednie korespondenta z placu boju do \V roku 1901 styczeń i luty wsławiły się <Daily Mail> mają wiele uzasadnień. 
r.nakomitym manewrem Deweta, który wtargnął Co roku operncye boerów ustają w porze do kraju Przylądka, oraz ześrodkowaniem znacz- zimowej, by z tern większą, energią rozwinęły uych sił angielskich przeciw wojsku gen. Lu- się na wiosnę i w miesiącach letnich. W listo­d wika Bothy, zebranemu w okręgu Ermelo. padzie i grudniu każdego roku boerzy ściągają Oprócz tego w tym czasie nastąpiło wzmocnie- swe siły w bezpieczne kryjówki, organizują się nie operacyj wojennydi przez partyzanckie od- i wzmacniają. W styczniu, lutym i marcu, na­działy boerów i powstańców kaplandzkich w ko- stępują ożywione operacye i bitwy, potem znów lonii Przylądka. W tym czasie ruszyły woj- następuje cisza na teatrze wojny i trwa aż do ska angielskie do północnych okręgów Trans- września. 
waalu i zajęły miasto Pitersburg, ważny punkt W roku bieżącym niewiele jeszcze dał zuać strutegiczny. o sobie Ludwik Botha, lecz tłomaczy się to W roku bieżącym styczeń i luty wypełniły zmęczeniem jego wojsk po operacyach w kieran­skomplikowane operu.cye anglików w północno- ku Zululandu, po części operacyami Deweta, wschodniej części rzeczypospolitej Oranii w ce- który widocznie postarał się zwrócić na siebie lu ujęcia Deweta, tudzież miały miejsce poraiki uwagę lorda Kitchenera i zająć sobą znaczniej­oddziałów angielskich nieopodal Johannesburga.. sze siły angielskie, by pozwolić Bocie zebrać Jednocześnie w kolonii Przylądka rozwinęło się rozproszone siły, zorganizo...- ać się i umocnić na powstanie w najobszerniejszych okręgach pół- stanowiskach. Prawdopoclobnie teraz włllśnie po nocno·zacbodnich w Frazeburgu, Carnarwonie, pogromie lorda Methuena, kiedy naturalnym Calwinii i innych. biegiem wypadków znaczna część sił angielskich Zwycięstwa boerów prasa angielska przyj- ścigaó będzie Deweta, gen. Botha da znać o mowala milcząco, najwyżej zaznaczała jeno sam sobie, a widzenie si~ Steina i Deweta z Ludwi­fakt bez komentarzy. Natomial'lt zwycięstwa an· kiem Both~ będzie miało, jako swe następstwo, glików komentowano obszernie, wyciągając operacye na wielką skalę w południowo-w!!cho­z nich daleko idące wnioski o ukończeniu woj- dniej części Transwaalu. 

ny, o ostatecznem ztamaniu oporu boerów. W r W jaki sposób rozwiną si~ te operacye, zeszłym, kiedy lord Kitchener wyprawit sześć przewidzieć trudno, a wszystkie w tej mierze kolumn pod wodzą gen. Frencha przeciw Lu- przypuszczenia byłyby bezcelowe, tembarJziej, dwikowi Botba, w gazetach angielskich oznaczo- że w każdej wojnie częstokroć wypadek całkiem no godzinę i miejsce, w której i gdzie miał nieprzewidziany niweczy lub mięsza najlepiej złożyć broń naczelny wódz boerski, tymczasem i najbllrdziej zasadniczo obm;rślane kombinacye. cała ta operacya spełzła na niczem. Sądząc atoli po wypadkach ostatnich, wy-z roku na rok parlamentowi angielskiemu wnioskować można, że Botha rozwinie operacye obiecywano zmniejszenie wydatków na armię, swoje przeciw kolejom Pretorya-Delagoa, albo tymczasem rosną one niepomiernie. W roku bie- Johannesburg - Pitermaritzburg - Durban, nie­i~cym, ponieważ o poborze rekruta w Anglii zmiernie ważnych dla anglików. mowy nawet być nie może, a ochotnicy zgla- Anglicy, zajęci pogonią za Dewetem i Dela­szają się pod sztandary w bardzo ograniczonej 1 reyem na północo-wschodzie rzeczypospolitej liczbie, minister wojny lord Brodrick uznał za ' Oranii, ochraniać będą przedewszystkiem kolej konieczne podwyższenie żołdu. Od 1 kwietnia I Pretorya-Bloemfontein. Generałowie French i r. b. żołnierz angielski pobierać będzie oprócz Hamilton są w znacznem oddaleniu od oddr.iału całego umundurowania, kwatery i pożywienia, gen. Bothy, a w dodatku dla braku koni zna-
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er.na część konnej piechoty angielskiej i jazdy, 
jedynych wojsk na,ipodatniejszych do walki 
z boerami, jest obezwładnioną. 

Botha zbyt dobrym jest strategikiem, by 
podobnych warunków nie wyzyskal. 

s. J. 

KfłO N I K/t, 
-:-

Ogólna. 
Egzaminy przeJsc1owe. Treść nowego roz­

porządzenia w tej mierze następująca: 
1) U czuiowie gimnazyum, progimnazyum i 

szkół realnych, któ~·zy otrzymali stopień roczny 
r. każdego przedmiotu niemniej od trójki (3) 
otrzyn~ują promocyą do klasy następnej be7. 
eglamrnu, przyczem radzie pedagogicznej, w ra­
zie r.auważenia marych postępów z jakiegokol­
wiek przedmiotu, pozostawiono prawo, nie wstrzy­
mując promocyi do klasy następnej, naznacr.yć 
uczniowi na wakacye pracę dodatkową, pomimo 
otrzymanego przez niego stopnia dostatecznego. 

2) Uczniowie, którzy otrzymali stopień 
niedostateczny (2 lub 1) w ciągu roku z jednego 
lub dwóch przedmiotów naukowych, a w szko­
lach realnych-z przedmiotów naukowych kre­
ślenia i rysunków, dopuszczani są z postdnowie­
nia r~dy pedagogicznej, do egzaminu z tych 
przedmiotów, z których mają stopnie niedo11ta­
teczne. W wyjątkowych wypadkach radzie pe­
dagogicznej w obec zupełnego braku postępu 
uczni::t w nauce chociażby jednego z przedmio­
tów i brnku nadziei możności prz11jścia dalszego 
kursu tegoż przedmiotu, pozostaje prawo pozo­
i;t.awić takiego ucznia na drue;i rok w klasie, 
lecz nie inaczej, jak za każdym razem po o­
trzy mauiu na to specyalnego zezwolenia kura­
tora okrę!!."u. 

3) Uczniowie, którzy mają stopnie niedo­
stateczne więcej aniżeli z dwóch wymienionych 
w p. 2 przedmiotów, nie są dopuszczani do 
egz~tminów i pozostają w klasie na drugi rok. 
W wyjątkowych jednakże wypadkach rada pe­
dagogiczna, z zezwolenia kuratora okręgu nau­
kowei;o i takich uczniów może dopuścić do 
egzaminów; uc7.eń taki egzaminowany będzie 
tylko z tych przedmiotów, z których miał sto­
pnie niedostatecr.ne. 

4) Wymienione w punktach 2 i 3 egzami­
ny dokonywane będą po wakacyach. Egzaminy 
przed wakacyami mogą być wyznaczone dla 
ucznia po ukończeniu zajęć naukowych jedynie 
wy,iątkowo, mającego nie więcej jak jeden sto­
pieil niedostateczny z któregokolwiek przedmiotu 
i nadto tylko w Wjpadkach wyjątkowych, za­
slugujących na specyalną uwagę. Egzaminowani 
przed wakacyami już po wakacynch do egzami­
nu dopus7.czani być nie mogą. 

5) Uczniowie promowani do klas wyższych 
na podstawie stopni bez egzaminu, o ile i;prawo­
waniem się i odpowiedniemi stopniami zasługują 
na nagrodę, nie są jej pozbawieni. 

6) Rozpoczęcie wakacyi i czas ich trwania 
po:1.0i:1taje bez zmiany, na mocy istniejących do­
tąd pr?.episów. 

Wyżej przytoczone przepisy powinny być 
również stosowane w gimnar.yach i progimna­
r.yach żeńskich, nie dotyczą zaś jedynie egzami­
nów w:3tępnych i ostatecznych w klasach VII 
i VIII. 

Dzisiejszy termin „stemplowy". Na mocy 
Najwyżej zatwierdzonego w r. z. zdania rady 
państwa o ustawie stemplowej, postanowiono, że 
i::itniejące obecnie wyjątki od opłaty stPmplowej. 
ustan1Jwione na korzyść towarzystw i instytucyi 
w ich ustawach, a nie wspomniane w nowej u­
stawie o podatku stemplowym, pozostawić w mo­
cy w ciągu jednego roku, od dnia wprowadzenia 
u:-itawy. Ponieważ nowa ustawa stemplowa wpro­
wadzoną została 1-± marca 1901 r., warszawska 
Izba skarbowa oduiosła się do warszawskiej ra­
dy miejskiej dobroczynuości publicznej z zawia­
domieniem, że ulgi i wyjątki, odnoszące się do 
opłaty stemplowej, z których korzystały w Kró­
lestwie Polskiem zakłady i instytucye dobroczy­
nne, tracą swoją moc z dniem 14 marca ] 902 
roku. 

'l'ermin ten jest bardzo ważny dla wielu in­
stytucyi naszych. 

ROZWÓJ. Piątek, dnia 14 marca 1902 r. 

Ekonomiczna. 
Upadłość. Sąd okręgowy piotrkowski ogło­

sił w tych dniach upadłość właścicielowi składu 
towarów kolonialnych w Piotrkowie Teofilowi 
Oisharo, licz~c termin upad[ości od dnia ~1 lu­
tego. 

Cisharego postanowiono aresztować i osadzić 
w warszawskiem więzieniu dla niewypfacalnych. 
Sędzią-komisarzem wyznaczono członka sądu 
okręgowego p. Jachimowskiego, kuratorem zaś 
masy upadłości pomocnika adw. przys. p. Wy­
żnikiewicza. 

Zamknięcie składu drzewa. Istniejący przy 
przy ulicy Wólczańskiej pod X2 90 skład drzewa 
Icka Dawidowicza z polecenia władzy miejsco­
wej zostanie zamknięty, ze względu na to, iż 
znajduje się między domami mieszkalnemi, i że 
właściciel, nie stosuje się do przepisów policyj­
nycl1, dotyczących składów drzewa w miastach. 

Nowa fabryka. Mieszkaniec tutejszy, Men­
del Fajn, zaklada fabrykę przetapiania sadła, 
odpadki z którego uźywane będą, jako nawóz 
sztuczny. Fabryka ma powstać na Bałutach uo­
wych na placu ~ 260. 

Krajowa fabryka dywanów. Właściciel fa­
bryki dywanów we wsi Nieborów w pow. brze­
zińskim pod firmą <Roland» A. Miller, przedsta­
wił władzy do zatwierdzenia projekt rozszerr.enia 
fabryki. 

Na wyroby te w ostatnich czasach znacznie 
zwiększył się popyt. 

Jarmarki. We wtorek dnia 18 b. m. odbe­
dzie się na Rynku Bałuckim doroczny jarmai~k 
na inwentarz i konie. Na tegoroczny jarmark 
spodziewany jest bardzo liczny zjazd ze strony 
ziemiaństwa. 

- W środę dnia 19 b. m., przypada takiż 
jarmark w Zgierzu. · 

Notatnik terminowy. 
Dzień Licytacya . Gd . W jakiej Od sumy 

na: I mies. zie . t t . rub11· n. st. rns y ucy1 
Dzierzawę jatek 24,/Ill Łowicz Magistrat 
Sprzedaż działek 2/IV Gostynin " 
w leśnictwie Duży-

Bór, działka I 
dzial'ka II 
w leśnictwie Pagó­

rek, dzialka II 
w leśnictwie Drze­

wce, dzialka I 
działka II 
Sprzedaż nieruchom. 

dobroczynnych 3/IV Łowicz Powiat 
dom murowany 
l'ąki 
ogrody 

Miej•oowa. 

2,707 

2.000 
1,800 

900 

1,600 
1,700 

4,000 
821 
624 

Na wpisy. Termin opłacenia wpi8ów szkol­
nych minął już wczoraj, a wielu jeszcze 7. nie­
zamożnych uczniów szkół tutejszych nie wniosło 
opłaty, co grozi im wydaleniem. 

Zwracamy się więc peh1i ufności do dobrej 
woli czytelników naszych z prośbą o pośpiesze­
nie z pomocą młodzieży szkolnej, boć to prze­
cież obowiązek spoleczny najważniejszy, a dla 
wieluł dz ~as spłacenie tylko długu, zaciągniętego 
w m o osci gct społeczeństwa. 

Z Tow. wzajemnego kredytu. Ogólne zebra­
nie, zwołane na dzień wcżorajszy, nie dosr.ło do 
skutk<I 1. powodu zebrania się małej liczhy 
członków. Powtórne ogólne zebranie postano­
wiono zwołać na dzień ;!,7 b. m. 

Porażka pokątnych doradców. W tych dniach 
wróciła r. senatu do miejscowego zjazdu sędziów 
pokoju sprawa z ukazem, który bardzo zaintere­
i;ował tutejsze sfery· prawnicze, a ieszcze bar­
dziej liczne rilesze pseudo-prawników, czyli tak 
zwanych ,,pokątniurzy'', którzy za pomocą cesyi 
na dokumentach wytaczali sprawy w swojem 
imieniu, stawali w sądach, uzyskiwali wyroki 
i t. cl. Co do wyroku senatu, którego treść tu 
podajemy, ustępstwo pokątnym cloradc:om dokn­
rneutów, celem wytoczenia nkcyi sądowej, połą­
czone będzie z niebezpieczeństwem utraty przy­
padającej na mocy tego dokumentu sumy. 

Treść sprawy jest następująca: Szyja Szwarc­
wasser na mocy weksli na 260 rb., ui;tąpionycb. 
mu po proteście, wytoczył sprawę pr7.eciwko 
Herszowi Dreznerowi. Ten ostatni bronił się 
niewłaściwością sądu i powoływał się na to, że 
wekllle ustąpione zostały Szyi Szwarcwasserowi 
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nie na własność, lecz tylko w celu wytoczeniti 
przez niego sprawy. l\liejscowy zjazd 1:1ędziów 
poko,iu wyrokiem z dnia 8 lutego 1900 roku ak­
cyę Szwarcwassera oddalił, przysąd7.ając na rzecz 
Dreznera koszty sądowe . 

W motywach swoieh r.jnzd powoływał się 
na to, że Szyja Szwarcwasser rzeczywiście zaj­
muj0 się w ł_,odzi pokątną adwokaturą, obcho­
dząc przepisy, Z:lbranin.jące mu prowadzenia 
spraw cudzych za pomocą fikcyjnego nabywania 
należ~ości swoich klientów, co po części widoc~.­
nem Jest z drukowanych blankietów jego spraw 
powodowych. 

Jeżeli, powiada dalej wyrok zjazdu, nawet 
adwokatowi przysięglemu wzbronionem jest na­
bywanie spornych praw swoich klientów, to tem­
bardziej przepis ten powinien stosować się do 
pokątnych doradców, aby zabezpieczyć niedo­
świadczonych ludzi, zmuszonych do procesowa­
nia się, od wyzysku tychże doradców. 

Na powyższy wyrok zjazdu, Szyja Szwarc­
wasser poda! obszerną, obfitą w „punkty" kasa­
cyę, zredagowaną pono przez najwybitniejsze si­
ły pokątnego doradztwa, które zrozumiało, że 
decy7.ya senatu stanowić będzie o jego tryumf1e, 
lub też o jego klęsce. 

Senat licznych punktów kasacyi nie uwzgl~­
dnił, wyrok zja1.du zostawił w swojej mocy na 
tej r.asadzie, że skoro sąd uznał ustępstwo praw 
do dokume~tu za fikcyjne, co w po:3tępowaniu 
kasacyjnem nie ulega sprawdzeniu, bo takie 
ustępstwo nie mające prawnej przyczyny, jest 
nieważne i nie daje fikcyjnemu nabywcy praw 
do wytoczenia akcyi sądowej. 

Ważny ten wyrok wywołał tu w xzeczonej 
sferze formalny poploch i może będzie pierwszym 
wyłomem w fortecy pokątuego doradztwa. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Zamiast depeszy na ślub panny Lande z p. Krestmeinc:n. 
ofiarowali pp. Maksowie Wilczyńscy i p. Edmund Hei · 
man po rb. l na rzecz Towarzystwa. 

Za powyższą ofiarę zarząd uprzejmie dziękuj e l'.aska­
wym ofiarodawcom. 

Nadesłane. Niniejszem składam serdeczne po­
dziękowanie pp. Karolostwu Poznańskim, za ofiarowane 
na rzecz "Domu sierot" wyznania mojż. 100 rb., z okazyi 
konfirmacyi syna. 

Kuratorka: Markusowa Silbersteinowa. 

Ćwiczenia straży. W niedzielę d. 16 marca 
r. b. o godzinie 7-ej zrana odbędzie się ćwicze­
nie toporników pierwszych czterech oddziałów 
łódzkiej ochotniczej straży ogniowej przy dornu 
rekwizytowym III oddziału. 

- W poniedziałek d. 17 marca r. b. o godz. 
7-ej wieczorem odbędzie się ćwiczenie sygnałowe 
III oddziału łódzkiej ochotniczej straży ogniowej 
w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 

Złodziej hotelowy. W hotelach Europejskim 
i Weneckim od pewnego czasu goście byli okradani. 01.r'iż 
w tych dniach przytrzy'?1ano iYloszka Rajna, który skradl 
rzeczy w hotelu Europejskim pod nr. 10, 13 i 14. 

Z ulicy. Przy ulicy Cegielnianej, obok domu nr. li5 
furman Mikotaj Mularczyk nagle zaslabł. Lekarz Pogo~ 
~owia stwi.erdzil stan gorączkowy i w stanie dość gro­
znym od w1ózl go do szpitala Czerwonego Krzyża. 

- Bernard Tormare, przechodząc ulicą Pustą upadl 
tak nieszczęśliwie, że zwichnął nogę. ' 

. . Złamanie ręki. Wczoraj przy ulicy Franciszkal1-
skieJ, w domu pod nr. 57, w mieszkaniu Alojr.ego J\laj­
znera, mularza, wypadło dziecko z kolyski i zJamalo ~o­
bie rękę. 

Bójka. Przy ulicy Pól'nocnej, sublokator małżon­
ków S. o. pobit ich. Dla udzielenia doraźnej pomocy po­
szwankowan ym wezwano lekarza Pogoto,via. 

Przytrzymani. Policy a śledcza przytrzymała 
Fajfla Poznera, Szyję Icko".'icza, i\lenela Tugicra. Salo­
mona Bukskama, którzy skradli różne rzeczy u Marktnt 
Glaze!·a, Gersza Lachm.aaa, Icka i Henocha Pakuły, l\lcn­
dla S1lberbuga, Mordki l3ezdrody; rzeczy te znalczio:io 
u paserów Suru Lachmanowicza i Bluma Zajla. 

Ostatni z napastników. W tych dnlach przy­
trzymano Jana Wiśniewsldego, ostatniego z tych którzy 
napadli na szosie pomiędzy Zgierzem a Stryko\vem ll<t 
przejeżdżającego furmaua ze Strykowa. 

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

(St. Łp.). Co moze wszechwtadna w czasach 
dzisiejsz1ch reklam.a, . mieliśmy dowód onegdaj 
z okazy1 przedstawiema trupy teatralnej cesar­
ski.ego teatru w Tvkio z rozsławioną aktorką ja­
ponską Sado-Y acc o na czele. Nigdy j esz1:7. c 
w Łodzi nie widzieliśmy tak zwartego tłumu 
lodzian, szeroką Jawą płynącego do teatru Wiel­
kiego, który punktualnie o godzinie 8 wieczorem 
literalnie wypełniony został po brzegi przedsta-
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wicielami wszystkich s(er i wszystkich narodo­
wości zaludniających Łódź. Polaków było sto­
sunkowo najmniej, chociaż tak zwana iuteligen­
cya stawiła się prawie w komplecie. Tn zazna­
czyć wypada, że ceny miejsc były w trójnasób 
zwiększone w porównaniu do cen pierwszej ka­
tegoryi. 

Cały ten tłum ciekawskich doznał atoli po­
dwójnego zawodu; przedewszystkiem, bowiem wi­
dowiRko rozpoczęło się dopiero o godzinie 10-ej, 
z iviwodu opóźnienia się dekorncyi i kosty11mów, 
z któremi wagon zatrzymano na Granicy dla 
formalności celnych. Powtóre, publiczność wyc!:.o­
dziła z teatru rozczarowana, a w gł~bi duszy 
prawdopodobnie niezadowolona z siebie, źe się 
tak łatwo dała wziąć na lep wszechwładnej dziś 
pani-reklamy. Rzecz ta bowiem stanowczo jest 
przereklamowaną. 

Jeżeli na teatr japoński zapatrywać się bę­
dziemy ze stanowiska naszych potrzeb i wyma­
gań estetycznych, naturalnie onegdajsze przed­
stawienie trupy 8ady Yacco uczyni na nas wra­
żenie szopki, a juź co najmniej pantominy cyr­
kowej, dość zręcznie uscenizowanej. Jeżeli jednak 
zwrócimy uwagę, że literatura dramatyczna krai­
ny mikada, to wyraz starej, barburzyńskiej Ja­
ponii, i niema jeszcze nic wspólnego ze :sztuką 
dramatyczną europejską, że Japonia, dziś w s:.r,a­
lonym pędzie dążąca po drodze postępu współ­
ciesnego, jeszcze przed czterdziestu laty była 
krainą absolutnie odosobnioną od wszelkiego ze­
tknięcia się z cywilizacyą europejską. szczelnie 
zasklepioną w :swej odwiecznej tak bardzo róź­
nej od naszej kultury; że sztuka jtlpońska i ak­
torzy japońscy, to przedstawiciele płodów ducha 
odmiennej rasy, odmiennych obyczajów i wie­
rzeń,-wówczas przedstawienia Saddy Yacco na­
biorą odmiennego charakteru i ukaźą iiię nam 
w znacznie odmiennem oświetleniu, jako przy­
czynek do nauki et11ogrufii, jako żywa ilustra­
cya duchowego życia tej dawnej Japonii, tak 
różnej od dzisiejszej. 

Gdyby stugębna reklama w tern właśnie o­
świetleniu przedstawiła nam teatr japoński, nie 
porównywając Saddy-Y acco z żadną ze znanych 
gwiazd teatralnych, bo tu porównania przecież 
być nie może-tłumy te, których ciekawość bez­
myślna i bądż co bądż oryginalność widowiska 
ciągnie na przedi:itawieuia trupy japońąkiej, 
mniejszego doznałyby rozczarowania, a ludzie ihy­
ślący nie zapatrywaliby się na teatr japoński, juk 
na szopkę cyrkową. 

W jednym z popriednich numerów podali­
śmy treść obu wystawionych onegdaj dramatów 
„Gejsza i Rycerz" oraz ,,Kesa". Są to dramaty 
osnute prawdopodobnie na tle poezyi ludowej, 
pełne naiwnych romansów i okrutnej zemsty, 
połączone ze śpiewem, tańcem i :sztuczkami ku­
glarskiemi; słowem, w naszem rozumieniu pi~r­
wociny teatru. A jednak na scenie japońskiej 
panuje ten właśnie r.espół i realizm posunięty 
do granic najmoźliwszych, do i-tórego nasza 
sztuka dramatyczna dąży dziś całą siłą pary. 

Nie naleźy więc ani przeceniać teatm ja­
pońskiego w tej szacie, w jakiej widzieliśmy go 
onegdaj, ani też przystosowując do niego mifm~ 
naszy.ch potrzeb estetycznych, wymagai5 od ja­
pofa1kiej sztuki tego, czego ona nam dziś jesz­
cze dać nie moźe. 

* Przypominamy czytelnikom naszym ju­
trzejszy koncert prof. A. Michałowskiego, na któ­
ry _bilety są do nabycia w księgarni. pp. Ry­
chlińskiego i Wegnera, dawniej Gebethnera i 
Wolffa. 

. ~azwiiiko koncertanta, sława, która je opro­
m1~ma, zbyt dobrze są znane łodzianom, by bo­
daJ na chwilę wątpić moina w powodzenie kon­
certu, w którym oprócz prof. Michałowskiego 
przyjmą udział takie :siły, jak znakomita śpie­
~vaczka p. J. Szlezygerówna i młody a głośny 
JUŻ skrzypek p. Paweł Kochański. 

.„ * Program niedzielnego podwieczorku „Lu­
tm następujący: 

1. a) „ Bąk i róża" - W ei ta, b) „Kaplica" -
K.reutzera, odśp. „Lutnia. '' 2. 4-ty koncert -
V1euxtemp1Sa, odegra p. Alfons Brandt. 3. l\'Io­
nolog-Gawalewicza, wypowie pani Z. Cz~pliń­
sk~. 4. a) Dumkę z opery ,,Janek" - Zeleń­
sk1ego, b) Barcarola - Galla, odśp. p. W. He­
nel~. 5. Melodyę węgierską - Ernsta odegra p. 
Alf. Brandt. 6. Marcin Bndyl (monolog)-Juno­
szy wypowie p. Sumiewilki. 7. ,,Emulacyę z pan­
ną Maryanną" - Bartelsa, odśp. p. Edw. Kulisz. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 14 marca 1902 r. 

8. a) ,,Śpiew poety"-Rymkiewicza, b) ,,Pod bo­
rem so~na'' ... -mel. ludowa, odśp. „Lutnia.'' Po­
czątek o godz. 4 i pół po południu. 

* Wyszedł z druku elementarz polsko - be-1 
brajski, ułożony przez Izamesa. 

CENY ZBOŻA. 
Lódż, 14 marca. 

Na targu zbożowym ceny byly następujące: 
Pszenica wyborowa (240 f.) . 

średnia . . . 
„ ordynaryjna . 

6 rb. 60 kop. za korzec 
6 " 30 » 

Zyto najlepsze (23o f.) 
„ ·gorsze . . . . . . 
„ wadliwe , . . . . . 

Jęczmień browarny (200 f.) . 
„ na kaszę . . . . 

Groch warzelny (260 f.) . . 
" na paszę . . . . 

Owies biały, ważki (140 f.) 
„ do siewu . . . . • 
„ lekki, żółtawy . . . 

Kartofle (240 f.) 1 rb. 20 kop. 
Gryka . . .. 
Otręby (100 f.) . . . . 

Dowozy bardzo male. 

6 " oo " 
4 80 
4 " 40 " 
4 " 10 " 
4 " 30 » 
4 " oo " 
8 " oo 
5 " 75 
3 " 50 ,. 
4 " 10 " 
3 " 25 " 

IJ 1 „ 60 „ 
4 " 60 " 

. 1 " 75 " 

CENA PASZY. 
Koniczyna od 2.50 do 2.80 za 120 funtów 
Siano „ l.!15 „ 1.70 „ 
Sloma „ 1.60 „ 1.70 „ „ 

" 

Z WARSZAWY. 

" 
" 

" » 

" 
" 
" ,. 

" 
" 

Właściciel szkoły realnej w Warszawie, 
p. Edward Rontaler, podniósl myśl zalożenia 
szkoły agronomicznej, której brak dawał się 
wielce odczuwać. Wszystkie Towarzystwa rolni­
cze, do których zwrócił się projektodawca, bar­
dzo przychylnie przyjęły tę myśl i obiecały go- 1 
rące poparcie. Sprawa ta posuniętą została juź 
tak daleko, że można mieć nadzieję, iż z nowym 
rokiem szkolnym szkoła będzie otwartą. Powsta­
nie zaś w ten sposób, że począwszy od V klasy, 
trzy wyższe kla8y będą rozdzielone na dwa od­
działy, z których równoległe będą stanowiły 
kursy samodzielne agronomiczne. Wykłady teo­
reryczne odbywać się będą przez siedm miesię­
cy w ·warszawie, a zajęcia praktyczne na wsi. 

- W swoim czasie p. Kazimierz Lewański 
uzyskał złoty medal, przyznany przez akademię 
krawiecką na wystawie paryzkiej, za wynalezio­
ny przez siebie nowy sposób kroju w krawiec­
twie damskiem. Wynalazca nie znalazł w kraju 
poparcia i wyjechał do Paryża, gdzie znala't.:ł 
wspólnika w osobie adw. Blanca i obecnie robi 
świetne interesy. 

- Sprawca nadużycia w Banku Dyskonto­
wym, Neufeld, został aresztowany i sprowadzony 
do Banku dla konfrontacyi z zarządem. On udzie­
lił wyjaśnień, w jaki sposób powstały nadużycia, 
a ponieważ odnoszą się one do czasu pomiędzy 
1877 a 1895 r., więc sędzia na mocy przeda­
wnienia uwolnił na razie Neufelda, którego ro­
dzina zabrała do domu. 

- Akcyonaryusze Banku Dyskontowego nie 
poniosą s~aty z powodu nadużyć, wykrytych 
w tych dniil:ch, ponieważ zarząd wziął na siebie 
winę z powodu braku dozoru. 

- W niedzielę po południu w teatrze ludo­
wym odbędzie się benefisowe przedstawienie Mar­
celego Trapszo, reżysera tego teatru. 

- Bracia Dłużewscy, spełniając wolę zmar­
łego ich ojca, złożyli 1,000 rb. na sanatoryum 
dla niezamożnych suchotników w Mrozach. 

Z ostatniej chwili. 
- Od wiosny będą kursować na Pilicy sta­

tki osobowe, które będą mogły pomieścić 100 
pasażerów. 

- Budowa kościoła na Kamionkn zape­
wniona. 

Telegramy. 
Helsingfors, 13 marca. „Gaz. Finlandzka'' 

ogłasza: W Heh1ingforsie w kościele luterańskim 
pastor Chalmo chciał odczytać manifest o służ­
bie wojskowej, lecz przeszkodzila mu demon­
stracya, spowodowana przez grono ludzi inteli­
gentnych. Byli między nimi: redaktor Erkman, 
b. rektor liceum Bansdorf, adwokat Hartman 
Wallin, doktór Zilliacus, magistrowie filozofii 
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Blumkwist, urzędnik Holmberg i sekretarz Fum­
bJlm, który uderzył laską komi3arzy policyi. 
Winnych pociągnięto do odpowiedzialności. 

Najwyższym :·eskryptem do finlandzkiego ge­
neral-gubernatora do powołania w r. b. do służ­
by wojskowej w trzecim batalionie fińskim wy­
znaczono tylko 280 ludzi, zamiast 500. 

Londyn, 13 marca. W bitwie pod 'l'weebosch, 
w której J\lethuen dost at się do niewoli, angli­
cy stracili 63 żołnierzy w poległych, 119 ran­
nych i 201 przepadlych bez wieści. 

Londyn, 13 marca. Dewet i Stein przekro­
czyli linię kolejową na północ od Walweycek i 
udali się na zachód. 

Z ostatniej chwili. 
Wiedeń, 14 marca. „Wiener Tageblatt" po­

mieścił depesz~ z Berlina, w której znajduje si~ 
zaprzeczenie, jakoby rzą;d niemiecki miał cofną;c 
projekt taryfy celnej. 

Londyn, 14 marca. W izbie gmin mini­
ster wojny Brodrick powiedział', ze nie ustano­
wiono jeszcze termirm procesu Kruitzingera. 
Oświadczy J' rówuież, ze rząd nie nosi się z my­
ślq, wymiany Kruitzingera na lorda Methuena. 

Londyn, 14 marca. "Times" donosi, że de­
legaci boerscy nie mieli zamiaru prosić Roose­
velta o interwcncyę, tylko o to, by on wpłynął 

na anglików, aby ci prowadzili wojnę w sposób 
łagc.dniejszy. Delegaci boerscy z tą samą misyą 
udadzą się do innych mocarstw. 

Bruksella, 14 marca. Stronnictwo prawicy 
oświadczyło się stanowczo przeciw zmianie lrnu­
stytucyi. 

Londyn, 14 marca. W :sferach urzędowych 

twierdzą, że nie jest jeszcze pewnem, czy król 
Edward VII pojedzie na południe. Wobec tego 

wszelkie pogloski o spotkaniu się jego z królem 
włoskim i prezydentem francuskim Loubetem 
należy uważać za przedwczesne. 

Paryż, 14 marca. Z prezydentem Loubetem 
uda się do Petersburga eskadra, w skład której 
wejdzie kilkanaście okrętów wojennych. 

Konstantynopol, l + marca. Ambasador an­
gielski zwrócił się do rządu tureckiego z przed­
stawieniem, że należałoby jaknajprędzej zapro­
wadzić porządek w Macedonii. 

Konstantynopol, 14 marca. Zakazano tu u­
rządzania balów, widowisk publicznych, wogóle 
zgromadzeń większej ilości osób. Ostatnie are­
sztowania dostojników nie mają donioślejszego 

politycznego znaczenia; nastąpiły one skutkiem 
deuuncyacyi. że aresztowani wyrażali się o suł­
tanie bez należytego poważania. 

Wiedeń, 14 marca. <Neue Freie Presse> do­
nosi, że jeżeli mówcy w parlamencie będą zbyt 
dlugo przemawiali, to sejmy krajowe będą 
otwarte do pi ero w połowie czerwca. 

Wiedeń, 14 marca. Ostatnie przed świętami 
posiedzenie izby pol!elskiej odbędzie się 21 b. m. 

Berlin, 14 marca. Książe Henryk pruski, 
w powrocie z Ameryki, uda się na kilkotygo­
dniową kura-cyę, w celu odpoczęcia po trudach 
podróży do Ameryki. 

Wiedeń, 14 marca. Wczoraj zakończono o­
brady nad budżetem ministerynm oświaty. 

Wiedt:ń, 14 marca. Na wczorajszem posie­
dzeniu w parlamencie zrobiło ogromne wrażenie 
to, że poseł Danielak przemówił wpierw po cze­
sku, a potem po niemiecku. Wystąpienie to po­
sła polskiego przyjęte zostało gorącemi oklaska­
mi na ławach czeskich. Danielak w dłuższem 
przemówieniu ostro krytykował urządzenia woj­
skowe w Austryi. Przytaczał przerażające dane 
statystyczne samobójstw. I tak: w roku zesztym 
w jednym tylko korpuisie przemyskim było 218 
samobójstw, ·.WO dezerterowało, a 750 nałożono 
oi;tre kary, za niestosow ~.nie się do dyscypliny 
wojskowej. W tym samym korpusie w miesiącu 
styczniu było 29 snmobojstw, w tej liczbie 4 
oficerów. Wogóle w Austryi wypada 1 samo­
bójstwo na 970 wojskowych. 

Budapeszt, 14 marca. „l\Iagyar Nemzet" za­
przecza pogłoskom o dymisyi ministra honwedów 
Fajerrnry'ego. Mimo to inne pisma twierdzą, że 
dymisya lada chwila nastąpi. 
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Wiadomości zamiejscowe. 

Z kraju. 
- Podług ostatni.eh obliczeń kopalnie w Za­

głębiu wywiozły w roku 1901 kolejami źelazne­
mi węgla 281,876 wagonów, co daje (610 pud. 
na wagon) 171,9-±4,360 pudów. W roku poprze­
dnim (1900') pr:t.ewiozły koleje z Zagłębia ~96808 
wagonów węgla, czyli. 181,089,480 pud. Zmniej­
szenie zatem wywozu z roku moi w stosunku 
do roku 1900 wynosi 14 992 wagonów, czyli 
9,145,120 pudów, czyli 5 proc. Z tego przewio­
zła kolej warszawsko-wiedei1ska 226,025, iwan­
grodzko-dąbrowska 55,851 wagonów.-Głównemi 
odbiorcami byly: Warszawa i Łódź. Do War­
szawy przywieziono w roku zeszłym 45,740 wa­
gonów, czyli 27,901,400 pudów (o 1,375 wago­
nów, czyli 960,760 pud. więcej niż w r. 1900). 
Do Łodzi przywieziono w roku :1.eszłym 58,058 
wa1rnnów, czyli 35,415,380 pud. (o 313 wagon., 
czyli 180,930 pud. mniej niż w roku 1900.)­z 30 mniejszych kopalni, otwartych w r. 1890 
z powodu wyjątkowego wówczas popytu na wę­
giel, 13 z nich z końcem roku zeszłego przestało 
działać. Pomimo to, produkcya tych mniejszych 
kopalń, na ogół biorąc, nie zmniejszyła się. 

- W odległości pięciu wion1t od Zawiercia, 
przy trakcie wiodącym do Siewierza, leży wieś 
przemysłowo-fabryczna Poręba-Mrzyglodzka, po­
łączona z Zawierciem kolejką podjazdową. Od­
lewnie żelaza wyrobiły sobie tam już duży roz­
głos, zwłaszcza mają pokup wielki garnki że­
lazne i inne naczynia kuchenne. Wieś przez dłu­
gie latll byla w ręku żyda, skutkiem czego o­
osiedliło się tam wiele rodzin żydowskich, zaj­
mu.~ących się po części handlem i rzemiosłumi, 
uprawiając też po cichu, paserstwo tj. skupując 
od robotników odlewy żelazne i garnki emalio­
wane. 

Przed 20-tu prr.eszło laty, ówczesny właści­
ciel Poręby, pruski żyd Pringsheim, chcąc poło­
żyć kres tym nadużyciom, zwołał do siebie po­
rębskich żydów i oznajmił im, aby zrobili mię­
dzy sobą umowę solidarną, że nie będą kra8ć, 
ani skupować kradzionych rzeczy od nikogo 
przez lat l O; za to 011 daru.Je im plac, w ozna­
czonem z góry miejscu, takiej . a tak\ej rozlegto-
8ci, pod budowę bóż.uicy. Zydzi zgodzili się 
chętnie ua uczynioną sobie propozycyę, lecz nie 
mogli wytrnymać tak długiego terminu. Po Hkoń­
czeuiu ] O-lecia, zgłosili się jednak do Prings­
lieima po obiecany sobie plac. lecz ten oburzył 

1 O) 
Józef Grajnert. 

DWIE. 
Powieść wspól"czesna. 

~ -.__,-

•• 
(Dalszy ciąg-patrz X! 60). 

- Artur mi coś wspominał, że pan mas:r. 
dla mnie upatrzonego męża? 

- O! i jakiego, a jakże! tęgiego chłopca, 
na lionor! tyl&.o trzeba paniusi okuło tej rzec1;y 
trochę popracować ... 

- Eh! to mi pan lepiej nie r.awracaj gło-· 
wy, - obruszyła się wzgardzona przez półpanka 
nimfa warszawska - ja tam żadnej pracy nie 
znoszę. Niech inne nie ja pracują! 

- Ja też uie o takiej zwyczajnej pracy mó­
wic;, - odrzekł szanowny pośrednik, ale o ta­
kiru, ot niewinnym flircie, 10zumie paniusia? 
o tern, że paniu!li oczko ponętne, buzia ładna, 
no, i całe wzięcie się zręczne, będzie tą pracą. 
Na houor! jeszcze mi paniusia podziękuje za ta­
kie raiuv. 

- ·Bmiej się pan z tych rai.n, jak i ja się 
śmieję. No, ale któż to to.ki ten przyszły mój 
kandydat na męża? 

- Hody rzeźbiarz na drzewie, - odpowie­
dział korpion. 

- To każ się pan wypchać! - zawołała, 
udając uniesienie - ja wściekle nie cierpię ża­
dnych rzemieślników. 

- Ależ, na honor! co paniusiu mówi! toć 
on przecie nie prosty rzemieślnik, to rzeźbiarz 
urtysta, chłopiec przyzwoity, jak honor kocham! 
Zresztą, proszę paniusi, - dodał głos zniżając -
o co tu chodzi? o imię tylko, a potem jako mło-
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się na to, atoli wskutek prośb i solennych obie­
tnic poprawy, zmiękł i wyznaczył współwyznaw­
com nową próbę z IO-letnim terminem, który 
żydzi zwyci~sko przetrwali i uzyskali nareszcie 
prawo wejścia w posiadanie ofiarowanego im 
pod bóżnicę placu. W czasie tej ponownej pró­
by Pringsheim zmarł przed uplywem wyr.nacr.o­
nego okresu, a. fabryka zmieniła się w akcyjne 
towarzystwo. Zydzi zgłosili się do zarządu fa­
bryki po odbiór placu, lecz fabryka o ich pre­
tensyach słuchać nie chciała, r.właszcza, że 
wspomniany plac leży uaprzeciw nowowyhudo­
wanego kościoła paratialnego w Porębie. Żydzi 
wystąpili z procesem i sprawę wygrnli nietylko 
w sądzie gminnym, ale i w zjeździe w Często-

! 
chowie. Zarząd fabryki próbował układów, da­
jąc żydom plac w innem miejscu z dopłatą 8tJ0 
rubli; ponieważ i tego nie przyjęto, przeto fa­
bryka skierowała sprawę do wyższej instaucyi 
i proces ciągnie się w dalszym ciągu. 

- Sprawa budowy nowej rzeźni w Łowiczu 
posunęla się nieco naprzód. Kosr.torys, oraz pla­
ny budowy sporządzone przez miejscowego bu­
downiczego powiatowego, przesłano do wydziału 
technicznego warszawskiego rządu gubernialne­
go, dla rozpatrzenia i zatwierdzenia. Nowa rzeź­
nia zaprojektowana z uwzględnieniem wszelkich 
najnowszych wywagań techniki i zdrowotności, 
stanąć ma na placu przy szosie warszawskiej, 
w odległości :300 sążni od miasta, a 35 od rzeki 
Bzury, ku której miejscowość ta posiada spadek 
naturalny. Ponieważ plac ten jest wąski a dłu­
gi, więc i budynek otrr.yma formę wydłu7.oną. 
Oprócz samej rzeźni, wzniesiony byłby dom 
mieszkalny dla nadzorcy weterynaryjnego i za­
rządzającego rzeźnią. 

Wszystko to piękne w projekcie, któremu 
nic do zarzucenia niemn; istnieją tylko obawy, 
czy miasto nie ulęknie się wydatku 39,000 rubli 
na cel powyższy; zacznie się tedy obcinanie 
projektu, zredukowanie .do mniejszej skali, oszczę­
dności, które, oby nie uprzytomniły miastu prr.y­
słowia, iż za tanie pieniądze psy mięso jedzą. 
W gruncie rzeczy, o ileby miasto samo eksploa­
towało rzeźnię, przy projektowanem zwłaszcza 
podwyższeniu taksy, zrobiłoby ono interes bar­
dzo dobry. Obecnie rzeźnia jest wydzierżawia­
na za 2,255 rubli rocznie, a dzieriawcy osiągają 
dochodu nie mniej 1,000 rubli. Cyfra ta, po 
powiększeniu taksy i wobec niewątpliwego wzro­
etu potrze·b po ukończeniu drogi kaliskiej z pe­
wnością się powiększy. 

I 
da mężateczka, ładniutka, powabuu, będziesz so­
bie paniusia, co chciała, z mężem robiła... To 
c:1.łowiek powolny, delikatny, łatwowierny... Bę-

1 

dzie to zresztą powiuowactwo z wyboru, ja.kie 
zaleca pewne tutejsze tygodniowe pisemko, ro­
zumie paniusia? 

Udobruchała się powoli kandydatka do po­
winowactwa z wyboru, r.apalila papierosa, po­
częstowała drugim Skorpiona i zapytała: 

- Gdzież mi go pan dasz widzieć tego wy­
śrubowanego dla mnie męża? 

- Właśnie podczas owej maj<'1wki na Sa­
skiej Kępie, którą za moją poradą urządza pan 
Artur. Niedługo czekać, do c1,wartku, a na ho­
nor! ułowimy chłopca i paniusia śmiało już w ten 
glupi świat spoglądać będzie mogła. Tylko ... że 
to nn. honor! dotąd praca Syzyfowa z mej stro­
ny, a mnie czas drogi, widzi paniusia ... 

- Wściekle się pan przypominasz, jak wi­
dr.ę. No, dohrr.e, wywdzięczę się, jak tę rzecz 
przyprowadzisz pan do skutku. Artur zobowią­
zać się musi piśmiennie, ol bo ja nie głupia, że 
da mi nawiązki dwa tysiące rubli. Tylko zwiń 
się już pan wiciekle z tym projektem, bo i dla 
mnie er.as drogi. 

Tnk zakończywszy nieetyczną rozmowę, do 
której jeszcze parę wściekłych wyrażeń dorzu­
ciła ta nizko rozwiniętil umysłowo kamelia war­
szawska, uradowany Skorpion ze spodziewanego 
oblowu uowego, powstal na pożegnanie. Otrzy­
mał jednak zaraz jakiś szeleszczący zadatek za 
swą syzyfową pracę. Poszedł też zuraz do ogród­
kowej restauracyi ,.po<l płomykami" TJrzy ulicy 
Marszałkowskiej, gdzie wychylił parę kieliszków 
wódki rektyfikacyjnej, dobranej w połowie spi­
rytusem, zjadł porcyę sznycla i zakropił go kil­
koma kufelkami bawara, bo sobie nigdy ten nic­
poń takich rzeczy nie żałował. 

* * * 
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Z Żytomierza. 
- W Żytomierzu wydarzyła się oryginalna 

historya. Powstało tam niedawno nowozatwier­
dzone stowarzj szenie subjektów handlowych bez 
różnicy wyznania. Ustawa towarzystwa zastrze­
ga tylko, że . do zarządu, składającego się z 9-ciu 
osób, dwie trzecie chrześcian wybierać należy. 
I oto na pierwsr.em zebraniu ogólnem, gdy szro 
o wybór członków do zarządu, stwierdzono, że 
do t0warzystwa zapisało się 120 żydów i 6-
chr:t.eścian. Rozumie się, że Htosując się dn 
brzmienia ustn.wy, ,,wszyscy" członkowie chrzc­
ściańscy weszli do składu zarr.ądu. 

K r o n i k a n a u k o w a. 
W lśniącym przepychu barw i form harmo· 

nijnych deseni jaśniał przemysł jedwabnic:.r,y 
w witrynach wielkiej, światowej wystawy pa­
ryskiej ... 

O współzawodnictwo na tern polu ze starc­
mi, słynny ,1 i wyrobami Lyonu ubiegały się wiel­
kie zakłady tekstylne szwajcarskie (Zurych) i 
niemieckie (Krefeld). 

Wystawa konfekcyi, sukien damskich osta­
tniej mody, dzieła artystycznego smaku, mi­
strzów sztuki krawieckiej, nie zlewały eię je­
dnak formą i barwą z wzorami i okazami in­
dustryi jedwabniczej. 

l wzorzyste, prześliczne materye jedwabne, 
tak zwane «Gran ds faconues , pełne fantazy1, 
w cudownych, subtelnych kolorach nie miały 
wielkiego popytu. 

Moda nie była na nie łaskawą, faworyzo­
wala koronki, hafty, pasmanterye, paillety, gar­
nitury szlareczek, świecących spięć, faworyzo­
wała tkaniuy o delikatnych deseniach, imituj<1-
cych koronki lub hafty i tak <Grandes facon­
nes» dumały nieposzukiwane nad znanym re­
frenem <donna e mobile >, bo moda jest taką 
donn!\. 

Owczesny kaprys mody oddziałał dotkliwie 
na ten dział produkcyi, nastąpiło przesilenie 
w tym przemyśle - mnóstwo ludzi pozostało bc"I. 
pracy, co spowodowało nawet interpelacyę w par­
lamencie. 

W następnym roku tkaniny te wzorzyste 
znowu były w modzie i poszukiwane. 

Te kaprysy mody, będące dla fabryk tkac­
kich źródlem niepokoju, wpłynęły znacznie na 
system i org-anizacyę produkcyi. Jedwabne su -

Nadszedł wreszcie dzień czwartkowy. 
Adolf r.e swemi dwiema kuzynkami i z na­

rzeczonym jednej, urzędnikiem pocztowym, wst<~­
pił do Zastockich, zabral matkę z r6rką, a ofia­
rowawszy Teosi piękny bukiet z róż sztamowych. 
razem z niemi podążył na poblizkie wybrzeż.u 
wi8lane do przewozu. 

Zastali tam ju:l Skorpiona w białym krawa­
cie i czarnym tużurku, który mieszając śmiech 
ze słowami, wesoło rozmawiał z piękną Latosz­
ką i dziobatą jej siostrą. 

Naclci~)~nęło jeszcze kilka par innych, zna­
jomych to Adolfa to Skorpiona., to wreszcie przez 
owych znajomych tutaj sprowadzonych. Razem 
znalazło si~ o8miu mężczyzn i dziesięć kobiet, 
międ:r.y któremi tylko stara Zastocka i starsza 
L:.itos1,ka nie miały męzkiej pary. 

Wartko sunęła łódź duża po gładkiej jak 
zwierciadło, spokojnie dnia tego płynącej Wiśle. 
Górny tylk.o wietrzyk wydął szeroki żagiel z na­
malowaną „ W audą" na koniu, i dopomagał szyb­
kiemu posuwaniu się łodzi. 

Po drugiej stronie u brzegt1 oczekiwał gości 
pan Artur Plewski, który podjął się czynić hono­
ry domu przy pomocy Bonusia w najętej na ca­
lą noc kolonii, gdzie miauo się bawić. 

- Mój wujaszek Artur Plewski! - przed­
stawiała go młodsza Latoszka kobietom i męż­
czyznom, bo tak się, mianem wujaszka., zalecił 
jej i Skorpionowi na ten raz ochrzcić. 

- Pan Adolf Skorczy:Uski, panny Latoszki, 
siostry, pani Zastocka z córką, pan Włndysła w 
Majzner z kuzynką, panna Lipkówna z bratem, 
i tak dalej i tak dalej, - przedstawiał po kolei 
Skorpion mujówkowiczów panu Plewskiemu. 

Adolf ze tiwej strony wymienił nazwiska. 
dwóch swoich kuzynek. 

(d. c. n.) 
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knie nosi się zazwyczaj nie bardzo długo, balo­
wą na uroczystości, letnią ua sezon; poi;zukiwu­
ne są więc tkaniny piękne, odpowieduie i cena 
stosuje się wedle czasu użyteczności Do tego 
przystosować się moźe tylko szybko produkująca 
towar • tkalnia mechaniczna ) , dlatego też u:;u· 
nęła ona i usuwa wszędzie tkackie warsztaty 
r eczne. 

• Daźenia mechaników skierowane sa nie-
ustanni~ 1- u celowi łatwej zmiany urządzeń· auto­
matycznych wedle kaprysów mody; by przy po­
mocy niekosztownych przekształceń aparatów, 
m ódz tkać pożądane towary. Pani modzie musi 
służyć przemyllł, musi slużyć technika, a ponie­
waż tej nieubłaganej pani hołduje bezwzględnie, 

jak dotychcz9s, pleć piękna, mylnie nazwana 
słabą - przeto jasnem jest, że rozwój pewnej 
industryi lub upadek może zależeć od kobiet ... 

Pamiętać należy o tern, obecnie w fazie 
.żywszego ruchu przemysłowego u nas! ... 

Jakkolwiek upodobania różnych narodowo­
-ś ci nie są jednakie, co daje się spost.rzedz i 
w fabrykatach rozmaitych krajów, a specyalnie 
w tkaninach jedvrnbnych wzory, bnrwy, technika 
jes t różną, bo zawsze jeszcze modę i8piruje Pa­
syż , uwuźany za 1·entrum dobrego smaku. 

Nie tak rychło utraci Paryż hypnotyzujący 

·swój W}lływ .. Z Paryża wysyłane na cały 
·świat kupony tkaniu do grosistów, zastępców 
wielkich fi rm, a stamtąd, jako "Nouveautes de 
Paris" , do tysil:iCY składów i handlów konfek­
cyjuycl1. .. 

Skąd jednak biorą się te nowości, iak 
powstają? 

Oto fabrykant musi prze<lewszystkiem infor­
mować się dokłaunie, jakim zmianom vodlegaji1 
upodobania, co zaczyna się podobać, jakie l:!<~ 
posznki wane wzory, jakie konfekcyc, gdyż pro­
dukcya nowych materyi potączoua jest przeważ­
nie z wielkiemi kosztami. 

1\lirno dokładnej informacyi mogą nieraz zmie­
nić się gusty publiczności i wi:1zystkie "N ouveautćs'' 
doznają poprostu klapy, a fabryki naraźooe są 
na straty. Gdy już moda raz jest zadecydowaną, 
wtedy wszystkie zakłady tego działu tekstylnego 
rzucują się w gorączkę produkcyi, gromadzą l:!ię 

zapally, obniżają ceny z powodu konkurencyi. 
Po pewnym czasie, gdy następuje zmiana, wszytit­
ko, co było modne, staje się artykułem wyprze­
<laży dla uajprędszego pozbycia się tego, o<l cze­
.go nowa moda się odwraca. 

Ktoby więc zdołał posiąść władzę uad modą, 
bylby nielada potentatem i kwestyą usidlauia tej 
Wllzechwładnej Pani zajmuje się niejeden pomy­
słowy fa bry kant materyi, wstążek, koufekcyi, ko­
.ronck, haftów i t. p. 

Jak więc robi się modę, jak powstaje moda? 
Sekretarz Izby przemyslowu-haudlowej w Plau­

en napisał o tern nader zajmującą rzecz, ua pod­
stawie o~obistych badań i infot·macyi w Paryżu. 

Paryż jest głównym targiem dla wszystkie­
go, co nnjnowsze w calej dziedzinie przemysło­

wo tekstylnej, istniejącej dla mody. Nadchodzi 
nowy sezon, poczucie piękna i smaku, skoncen­
trowany kapitał estetyczny stolicy, fantazya 
chcących i mogących się podobać paryskich dam, 
wszystko to wraz z artystami-krawcami. mo­
dniarkami i budzącemi się upodobaniami, tworzy 
potężną sprężynę zllliany mody. 

Panie pragną nosić własne "Creation," 'lie­
t_y lko panie z wysokiej arystokracyi rodu, fiuan­
sow, sztuki i t . p ., ale i panie ze sfery dystyn­
g?wanej „demi monde." Pragną być przedewszyst­
kiem oryginalnemi, spędzają całe dni na obra­
dach o toalecie i tak rodzą się nowe idee, wpra­
wdzie nie światoburcze, ale ... modoburcze. 

. A teraz przychodzi współzawodnictwo i po-
1ns-podczas wyścigów, w teatrach, na wielkich 
zebraniach, uroczystośC?iach, koncertach-na spe­
ktnklach, urządzonych gwoli ,,dobroczynności'' 
P~kiizują 8ię nowe toalety i co się tam podoba 
~v1elkiej publiczności, co publiczność tam przyjmuje 
I potem naiiladuje, to staje się modą. 

. Przy tych spo:;;obuościach rozstrzyga się, jtl­
k1~ urtykuły będą miały popyt, a z tego wyni­
ka.Ją. poważne konsekwenrye przemysłowo-eko­
uom1czne. 

_Oryginalny strój wywołać może nietylko za­
sadnicze zmiany kroju - wsławić nieznaną do­
tyc~1czas moduiark(;, ale moda upodobać sobie 
rr~o1.e, wedle knprysu, materye wełniane, buwcl­
mane lub jedwabne, w garniturach,-przeważnie 
,koronki, albo perły, wstążki lub guziczki, tiule, 
pasamenterye i t. p. 
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Zaniedbanie jednych artykułów mody i po­
pyt za innemi, spowodować może przesilenie, 
groźne dla calych gałęzi przemysłu i mogą ucierpieć 
w1:1zystkie warstwy ludności przez brak pracy, 
podczas, gcly inne centry tekstylnego przemysłu 
podnoszą się , mając nadmiar dobrze opłacająe;ej 
się pracy. 

'l'ylko te centry tekstylne najmniej 'lą nara­
żone ua przykre następstwa. zmian mody, które 
jaknaj8zybciej i najwygodniej potrafią przysto­
sować swą produkcyę jako8ciowo i ilościowo do 
zapotrzebowu n ia. 

Wielka fabryka tkacka, tkalnia mechanicz­
n~ dobrze zo g·anizowana, musi mieć uzupełnie­
nie w fabrykach pomocniczych dla farbowania, 
drukowania wzorów, apretury i t. p. i takiem 
centrum jest kompleks zakładów })rzemysłowych 

w Lyonie, w Krefeld i w Zurychu. 
W ten sposób armia stalowych organi­

zmów, genialnych aparatów mechanicznych, 
szeregi pomysłowych urządzeń, tworzą jak gdy­
by jeden ,,olbr„ymi &ut mat'' słncbający roz­
kazów pani mody, posłm1zny fantazyom kapry­
śnych córek Ewy. 

Kto na wystawie paryekiej oglądał np.: je­
dwabie S;t,w:1jcar.:ikie, 77 w.:ipaniałych przepysz­
nych wzor .hv tkanin, zestawionych w witrynie 
17 metr. powierzchni, ten mógł się przekonać 
naocznie, ja.k artyzm i l'lztuka w parze z precy­
zyjnem wykonaniem maszyuowem, tworzyć mo­
gą zaehwycające wprost cuda w dziale przemy­
l:lłn wlóknil:ltego. 

Delikatne odcienie subtelnych barw, czaru­
jące linie rysunków, wspaniałe wzory, połysk i 
moc tkaniny nadały specyalnym rodzajom fa­
brykatów szwajcarskich sławę światową. Da­
wniej będące w modzie Taffetas noir, Gros de 
Naples, Florence, Satin de Chine, wzorzyste rua­
teryc mi tle ntłasowem, Damas~e czyli „dama­
"'Y" po dziś dzień poszukiwane, to przeważnie 

tkaniny szwnjcarskie, eporządzaue w warszta­
tach mechanicznych, precyzyjnie urządzonych 

w śl:.id za. postępem technicznym na tern 
polu. 

Nie wszyscy jednak ubrać się mogą w je­
dwabie, ta u<.ituralnn cieniutka niteczka jedwa­
bnika, podlegającn całemu l:!Zerep:owi prac ludz­
kich, przekształca tiię w tkaninę za drogą dla 
wielu ... bardzo wielu ... 

A czyż nie możnaby naśladować przyrodę­
sztucznic fabrykować motki jedwabiu? 

Nie możuaby sporządzać sztucznego jedwa­
biu tańszego od floretu (pierw1:1ze odpadki je­
dwabiu) bourettu (odpadki przy czesaniu) tań­
szego nawet od shoddy (przędza ze szmat je­
dwabnych)? 

Pokuszono sie o to i udało sie. 
Jeszcze w r. '1844 skonstatowa'ł l\Iercer, że 

bawełna pod działaniem ługu sodowego nabiera 
połysku jedwabnego; sprawa ta jednak nie 
przybrała większych rozmiarów i dopiero Ohar­
donet stał się twórcą produkcyi jedwabiu sztucz-
nego. 

Z bawełny - a więc z produktu roślinne­
go, otrzymuje się pod działaniem kwasu siarko­
wego i azotowego nitrocelulozę (znana bawełna 
strzelnicza). 

Z tego wybuchowego materyału, który P.łu­
ży do rozsadzania, otrzymuje 8ię także przędzę 

jedwabną zupełnie potulną, nie mającą wcnle 
powyższej niszczącej własności. 

Oto rozpuszczoną w eterze nitrocelulozę, 

przepuszcza tiię przez jedwabniki sztuczne, l:lzkla­
ne rureczki z cieniutkim otworem. Przez ten 
otwór wyciska się cieniutkie niteczki, krzepną­

ce w zetknięciu . się z wodą. i odrazu nawija na 
motowidło. 

Następnie denitrnje się je, to znaczy, pozba­
wia eksplodującej własności, myje, suszy i o­
trzymuje nitki jedwabiu, który jest 4 - 6 razy 
tańszy od naturalnego; posiada ten sam połysk 
i da się użyć zupełnie tak samo, jak prodnkt 
kokonów. 

Chemia i technika podpatrzyła warsztat 
przyrody, pomnożyla produkt poszukiwany, obni­
ża koszt i jak nowoczesna czarodziejka, zwię­
ksza za8ób poż~danych produktów, ułatwiając 

równocześnie ich nabyr.ie. 
Poznawanie przyrody je t pierwszym zasa­

dniczym kamieniem węgielnym postępu - poszu­
kiwanie środków sztucznego naśladownictwa dla 
rozszerzenia dobrobytu i zdobyczy cywilizacyi 
na szerokie warstwy, to dążność techniki i prze­
mysłu . 
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I warto zapytać, co może większy budzić 
podziw: czy odkrycie przemiany jedwabnika i 
wynalazek spożytkowania nitek kokonów przed 
czterdziestupięciu wiekarni, czy pół wieku temu 
wynaleziony jedwabnik szklany i jedwab z ni­
trocelulozy? 

I jedM i drngie jest podziwu godne; obie 
te dążności ducha. ludzkiego tworzą i utrwalają 
kulturę, warunkują rozwój ludzkości. 

Patrzeć w świat, patrzeć na życie, patrzeć 
na wszystko, co tak nieprzeparcie wnika przez 
zmysly w dul:lzę i budzi moce „ducha ludzkie­
go"', patrzeć i nie widzieć, nie módz spostrzedz, 
nie módz zrozumieć tego to nietylko klęska 

jednostki, ale i ciężkn fatalność społeczna. 
Patrzymy na kraj nasz, patrzymy na skar­

by jego, patrzymy na to, co dnje nam przyro­
du, a nie widzimy, jak to wszystko, co może 
stać się błogosławieństwem, zostaje zmarno­
wane. 

Bogactwo płodów surowych, zwierzęcych lub 
roślinnych stać llię winno dźwignią postępu, do­
brobytu, materyalnej siły narodu - bogactwa 
ducha, zdolności jednostek - sprężyną energii i 
celowej pracy, tak dla dobra własnego, jak i 
całego społeczeństwa - a jak się to wszystko 
u nas często marnuje?.. jak mnrnnje! Marnują 

bogactwa materyalne i marnują ludzi... 

Z OSTATrłlEJ POCZTY. 

Wybory we Francyi. 

Mandat dzisiejszej izby deputowanych par­
lamentu francuskiego, wybranej w maju 1898 r. 
kończy się za dwa tygodnie. W drugiej zaś poło­
wie kwietnia lub w poczl!lkach maja rozpoczną 
i;ię wyhory, lecz jak one wypadną dla obecnego 
gabinetu, nie wiadomo. 

W roku 1898 wybory przyprawiły o upadek 
gabinet Meline'a, który rządził Fraucyą od 29 
kwietnia 1896 r. 

Stronnictwa. narodowe, potępiające gabinet 
W aldecka-Rousseau za syl:!tematyczne dezorgani­
zowanie armii francuskiej, rozwijają w całym 
kraju energiczną i ruclili wą agitacyę przed wy­
borczą i niezawodnie zdobędą wiele mandatów, 
zwłaszcza w prowincyach wschodnicli, sąsiadu­
jących z ~iemcami i o wiele patryotyczuiejszych, 
niż w dabzych okolicach Francyi. Natomiast 
w departamentach południowych zwyciężą praw­
dopodobnie radykaliilci i socyaliści, wierna gwar­
dya obecnego rządu. 

Pogrom Methuena. 

Rana lorda Methuena jest o wiele c1ęzszą, 
n1z przypuszczano. Delarey zawiadomil lorda 
Kitchenera o pogorszeniu się stan u zdrowia gen. 
l\Iethuena, którego na żądanie króla Edwarda VII 
anglicy wymienić mają za skazanego na śmierć 
gen. boerskiego Kruitzingera. 

Gen. Metbuen już od samego początku woj· 
ny okazał swoją nieudolność. W pamiętnej bi­
twie pod Magerfontein najpiękuiejsze pułki an­
gielskie zmarnowat w walce z Groniem, ale jest 
on ulubieńcem arystokracyi angielskiej. Wysy­
łając tego generała przeciw takim wodzom, jak 
Dewet lub Delarey, popełniono grubą omyłkę. 

O stanowczej klęsce anglików, a bodaj o zaję­
ciu przez boerów jednego z ważniejszych punk­
tów strategicznych, mowy nawet być nie może. 
Oddziały boerów na to za słabe. 

P6grom :\1ethuena niezawodnie przeszkodzi 
rokowaniom pokojowym, jeżeli nawiązane zosta­
ły. Obrażona duma narodowa anglików doma­
gać się będzie odwetu za poniesioną klęsk<} 
i rząd angielski nie zgodzi się teraz na te ustęp­
stwa, które być moźe gotów był przyznać boe­
rom pokonanym. 
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Zarząd lódzkiego Towarzystwa . Wzajemnego Kredytu 
w Łodzi 

ma zaszczyt podać do wiadomości, że z powodu nie zebrania się w dniu 28 lutego (13 marca) r. b. wymaganej liczby Czlonków w myśl § 33 Ustawy, zwoluje powtórne 

Zebranie ogólne Członków 
na dzień 14 (27) marca r. b. w gmachu 

Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, przy ulicy Średniej N~ 19 
o godzinie 5-ej po poludniu. 

Xa tern zebraniu, bez względu na liczbę obecnych czlonków, rozpoznawane i decydowane będf]: tP. tylko przedmioty, które byfy przygotowane i ogloszone na porządku dziennym niedoszlego Zebrania Ogólnego, a mia­nowicie 
1) Sprawozdanie i bilans na rok 1900. 
2) Projekt podzialu zysków za rok 1901. 
3) Budżet wydatków na rok 1902 oraz wnioski Rady. 
4) Wybory Członków Rady, Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 

Zgodnie z § 3± na zebraniu mogą być obecni z prawem glosu czlonkowie, których 10% wnioski nie są mniejsze jak rb. 2v0. 
Z pełnomocnictwa może każdy czlonek mieć 2 glosy podlug § 32 Ustawy, peluomocnictwa zaś powinny być 3 dni przed ogólnem zebraniem przedsta,yiqne. Zarządowi Towarzystwa. 
Bilety wejścia i sprawozdania wydaRe będą zgłaszającym i;ię Czlonkom w lokalu Towarzystwa. 293-2-1 

CENA: 
100 sztuk 60 k. 
25 

" 
15 ,, KONGRES" 11 MieP~·irall1a '' I w okolfoy •I. •w. K„oi. o 3 bdoyoh pokoi 

10 
" 6 „ I 5 3 " format duzy I z dobrym rozkładem, kuchnią, przedpoko-

jem I wygodami. Zawadika .u m. 8. 
Nowy gatunek papierosów przygotowany z wyborowego tytuniu 

średnio mocny, odznaczający się pysznym aromatem, w gilzach bia­
tych z bibulki prawdziwie francuzkiej, przewyższa wszelkie dotych­

czasowe. 
Fabryka egzystuje od roku 1862. Zatrudnia przeezło 2 1000 robotników. Odznaczenia na wszystkich w1etawach. 

Uprasza się Sz. Publiczność o łaskawe 
spróbowanie i przekonanie się 

FABRYKA TABACZNA . 

I. L. SZERESZEWSRIEGO 
w Grodnie. 100 sztuk 60 k. ICENA: 

25 " 15 " 

1
10 " 6 " 

5 ,, 3 " -Dostać ·wszędzie. , ,.,_,_, 

M. Sprzączkowski Łódź, 

Piotrkowska 50. 

Hurtowy i Detaliczny 

SB.ŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~----~ „ .... „~ 
Poleca: 
pańskie, 

Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz­
Koniaki kuracyjne, oraz likiery krajowe i zagraniczne. - Nadto 

poleca świeży 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI r-12 

. :!92-3-1 

Ziiabiono wczoraj w nocy wracając z iea­
łrn Wleldcgo d. Nowego RyakQ 

Pompadour 
jedwabny 

blało-rożowy, Hwlerający lornetki,! i t'hu­
stecz ' fi· Łaskawy zaalazc:• zechce dożyć 
łakowe w admin. .1<.oF.woja za nagrodą 

6 rnblt. 
291-1-1 

Pan Poświński 
zalożyclel ruchome.I kuchni, proszony jesi 
o jaknajprędsze złożenie swejlo adresu. 
Widzewska 31 m. 6. rnt-1-1 

Poirzebay zaraz , 
Slusarz 

zdolny, do zarz11du warazhtem, rna}l\CY 
dobrre itlęte roboty. Oferty składać w 
admin. ,Rozwoju" pod .zdolny". 

296-2-1 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Il. od 8-12 rano, 5-8 wlecz„ panie 3 4 

popołudniu. 

Cegielniana .M 23. 

Choroby weneryczne, skórna 
i moczopłciowe 

Dr. s. Lewkowicz 
Przyjmuje od 8-11 ł od 6-8. panie odi 

2-3. Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego) . 

W niedzielę I święta od 9-11 i 5-7. 

przyjmuje w chorobach nosa„ 
gardła i uszu 

do lOł rano I od 5 do 7 wieczorem. 

Średnia Ni 12. 

Dr. Szyldkret 
akuszerya i choroby kobiece. 

Zachodnia M 41. 
Przyjmuje od 9 do 11 r. ł od 3 do 5 pp~ 

256-16-1 
Lekarz-Dentysta 

ADOLF ZADIEWICZ 
ul. Piotrkowska lfg 120. 

Przyjmuje od 10 rano do 9 wiecz 
Specyalna pracownia sztuciz:­

nych zębów. 
760-1-dpp 

Do sklep11 mouopoloweyo po~rzebna jest 
panienka z kaucyą rb. 100. Wladomoś~ 

ulica Mikołajewska Ml 67 m. a od 11 do 1 
w południe. 48!-2-2 

Freblowka polka, z dotlrym niemieckim, 
jtst do umieszczenia Biuro naa11zyclel-

11kie Ro8cls1ewsklej. Pio1rkowska 9S. 
487-2-1 

Ogrodnik poHakuje po•ady lab mi„jsea 
pomocnika. Głowna 1i 56 m. 23. 

486-2-1 

Potrzebne 1dolae spOdolczarki I podrę­
czne: Piotrkowska 92, J. Karwoweka. 

490-3-1 

Potrzebne 1arH 3 zdolne pr"sowaczki. 
Wldiewska 10, pralnia. 489 ·3-1 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. Szc•ze-
pań1kl. 44.1-d-2 

Przybł11kał sif,l pies, wyżeł, maści żoHej. 
Jes\ do odebrania ;irr.y ul. Aleksan­

drowskiej )ł 26 u Czarneckiego. 
483-2-2 

Zaginął paszport nil Imię Marlliaa Przy­
'..Jiodzklego, wydany prsez woj~a gminy 

S\aw. 476 - lł- 3 
-

zagia~ły dwie kaląteczkl Jeglty:ua.cyjn& 
na imię Wojciecha I Jozefa Sa!adyk, 

wydane z gm'ny Gałkowek. 477-3-3 

Zaglnęla karb poby~n na Imię Joztifa 
GresHr, wy dana z magls\ratu m. Łodzi. 

47.{-3 -2 

Zajllnf,!ła karb pobytu na imię Karola 
Nikol!elIJjlklego, wydana prit'lz gminę 

Radogo11zcz. 492-1-1 

Laginęła karta pobytu na Imię Franciszka 
Marczaka wydana od policmajstra m. 

Łodzi, 488-3-1 

15000 do 17,000 rb. połrzeba na dom 
_ w lodzi na pewną hypotekę domu 
chrześcljańMkle!fo. Oferty skład'<ć w adm. 
.Rozwoju• pod lit. „F. M.• 48l -3-2ppś grubo ziarnisty bez soli, Sery: Szwajcarski, Roquefort, Brie, Camembe i 

inne. Łosoś szwedzki, Sigi, Sielawy, Szproty, Sardynki, tudzież inne to­
wary kolonialne i delikatesy. 

I 60ó-16-16 

WaZn1 Qla utrzymuj;~y~A 1kl1~y z mi,;am i w'Qlinami. 
!!! J1Qyni1 ~m1Qziwi1 a~~r~ śr~Qki !!! 

Plamo-Wywabiacz 
do wywabiania 
wszelkich plam 
ze wszys\klch 

Materyałów. 

CENA: 

&. • .J.J PROSZEK 

·~ • ·~IW czyazoze~~a. metali .J .J &./I &./U czyści: 
srebro, złoto, pla-

n t 
, . ter . mledź Itp. os ac mozna wszędzie„ CENA: 

w ołówkach po 10 kop. 18ł-8-4 Torebki 5 kop. w mydełkach po 20 kop. 
Reprezentacya i sprzedaż główna 

W. Kwieciński, w Warszawie, Mokotowska 16. 

Wielki i jedyny wybór 

Umywalek ściennych, lodowni różnej wielkości 
poleea Skład Fabryczny Akc. Tow. 275-4-1 

Wł. Gostyński, Piotrkowska M 68. 

Do wydzierżawienia 
plac na Passażu Szulca frontu, 150 łokci, obszaru 30000 łokci kwadratowych. Wiadomośc ul. Południowa X2 10 w kantorze. 

238-6-4 
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Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi . . 
podaje do po"slechnej wiadomości, że niżej wys:.:czegOlnione nieruchomo- 1 rzystwa rubli 8,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 
ści w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacema raty li!!tllpadowej 1901 r. I 497 kop. 94, vadium do licytacyi złożyć się mają.ce wynosi rb. 1 ,600, 
wystawioue zostały na sprzedaż przez pubiczne lic:vtacye, odbywać 11ię licytacya rozpocznie się od sumy rb. 12,000; termin sprzedaży wyzna­
mająco od godz. 11 z rana, w kancelaryi wydziału Hypotecznego przy ul. ; czono na dzień 20 czerwt:a (3 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Wlady­
Sredniej pod X2 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi notaryuszami, a i slawem Jonszerem. 
mianowicie: I 15) pod N2 158 przy ul. Brzezińskiej, obciążona pożyczką. Towa-

1) pod N2 9 przy ulicy Wolborskiej, obciążona pożyczką. To- I rzystwa rubli 6,000, naleźność Towatzystwu z zaległościami wynosi rb. 
warzystwa rubli 19,000, należność 'l1owarzystwu z zaleglośr,iami wy- 4ao k. 18, vadium do licytacyi złożyć się mają.ce wynosi rb. 1,220, 
nosi rubli 901 kop. 84, vadium do licytacyi złożyć się mają.ce wy- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 9,000; termin sprzedaźy wyznaczo­
nosi rubli 2,000, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 15,000, termin no na dzień 21 czerwca (4 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Feliksem 
sprzedaży wyznaczono na dzień 18 czerwca (1 lipca) 1903 r. przed nota- Rybarskim . 
.ryuszem Konstantym Płacheckim. 16) pod }fa 170 przy ul. Brzezińskiej, obciążona pożyczką. Towa-

2) pod M 14 przy ul. Jerozolimskiej, obciążona pożyczką. Towa- rzystwa rubli 10,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi 
rzystwa rubli 5.500 należność Towarzystwu z zalegiościallli wynosi rubli rubli 725 kopiejek 14 , vadium do licytacyi złożyć się mają.ce wynosi rb. 
267 kop. 70!, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1100, li- , 2000, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 15,000, termin sprzedaży 
cytacya rozpocznie się od sumy rb 8,250, termin sprzedaży wyznaczono wyznaczono na dzień 21 czerwca (4 lipca) 1902 r. przed notaryuszem 
.na dzień 18 czerwca (1 lipca) 190~ r. przed notaryuszem Juljuszem Grusz- 1 Eugienisuzem 'l'rojanowskim. 
ezyńskim I 17) pod M 171d przy ul. Brusezińskiej, obciąż. pożyczką Towarzy-

:.3) pod J\11 47g przy ul. Pasażu Szulca, obcią.żona pożyczką. Towa- 1 stwa rubli 13,000, naleźuość Towarzystwu z zaległościami wynosi ru­
rzystwa rubli 5,500, naleźność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. bli 1,064 kopiejek 60, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
406 kop. 84, vadium do licytacyi złoźyć się mają.ce wynosi rb. 1,1 OO, li- . rb. 2,600, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 19,500, termin sprzeda­
cytacya rozpocznie się od sumy rb. 8,250; termin sprzedaży wyznaczo- 1 ży wyznaczono na d. 2 l czerwca ( 4 lipca) 1902 roku, przed notaryuszem 
no na dziei1 18 czerwca (1 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Józefem ' Walcryanem Ryfińskim. 
Grabowskim. I 18) pod J..~ 188aa pr.zy ul, Aleksandryjskiej, obciążona poźyczką 

4) porl. J\il 47kk przy ul. Pasażu Szulca, obciąż. pożyczką. Towarzy- To\yarzystwa rubli 5,000, . należno~ć 'l'o~arzY_stwu. z zal_eglościami. wy­
.st wa rubli 24,'700, należność Towarzystwu z zalegJosciami wynosi rubli i nosi rb. 382 kop. 43, vadmm do hcytacy1 złozyć się maJą.ce wynosi rb. 
1_830 kop. 6+, vadium do licytacyi złożyć się mają.ce wynosi rb. 4,940, 1 1,000, licytacya rozpocznie od sumy rb. 7 ,50u; termin sprzedaży wyz­
llcytacya rozpocznie się od sumy rb. 37 ,05(1; termin sprzedaży wyzna- nacz~no na dzień 21 czerwca ( 4 lipca) 1902 r. przed notaryuszem J óze­
czono na dziei1 18 czerwca {lipca) 1902 r. przed notaryuszem Władysla- fem Zyzniewskim. 
wem Jonszerem. 19) pod N2 194 rzy ul. Starym Rynku obciąż. pożycz. Towarzy-

5) pod X2 48c przy ulicy Zawadzkiej obciążona pożyczką. Towarzy- st wa rubli 3,300, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli 
stwa rubli 20,800, należność Towarzystwu z .zaległościami wynosi rubli 193 kopiejek 17, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 660 
1_5l15 kop. 27, vadium do licytacyi złożyć się mają.ce wynosi rb. 4,160, licytacya rozp~cznie się od sumy rb. 4,950; termin sprzedaży wyzuaczo­
licytacya rozpocznie się od sumy rb, 31,200; termin sprzedaży wyzna- no na dzień 24 czerwca (7 lipca) 1902 r. przed notarynszem Juliuszem 
czono na d. 19 czerwca (2 lipca) 190~ r. przed notaryuszem Feliksem Grusrnzyńskim. 
Rybarskim. 20) pod M 201 prty ulicy W ułboriłkiej, obciążou poi. Towarzyst. 

6) pod X2 62 przy ul. Aleksandryjskiej, obciąż. pożyczką Towarzy- rubli 6,200, należność Towarzystwu z uległościami wynosi rubli 447 kop. 
stwa rb. lU,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli 97, vadium do licytacyi złoi.vć siQ mające wynosi rb. 1,2-10 licytacya 
5_73 kopiejek 45, vadium do licytacyi zlożyć się mają.ce wynosi rb. 2,000, rozpocznie się od sumy rb. 9 300, termin spuedaży wyznaczono n>ł dzień 
hcytacya rozpocznie się od sumy rb. ] 5,000, termin sprzedaży wyzna.czo- 24 cznwca (7 lip"a) 1902 r. przed notaryuH.:em Konitautym Mo~ilnickim. 
no na dzień 19 czerwca (2 lipca) 1902 roku przed notaryuszem Euge- 21) pod M 206 przy ulicy W olbor>1kiej, ob~iątoua pożyczką Towa-
uiuszem Trojanowskim. rzyst. rubli 3,200, należność Towarzyst. z ·1.aległ111!ciami wynosi rb. 230 

7) pod ~l! 68 przy ulicy Podrzecznej, obciążona pożyczką. Towarzy- kop. 63, vadinru <lo licytacyi złożyć się mające wynosi 640 rb. licytacya 
stwa rubli 6,300, należność Towarzystwu .z zaległości&mi wynosi rubli rozpocznie 11ię od sumy rb. 4,800, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
431 kop. 55, vadium do licytacyi złożyć się mają.cy wynosi rb 1,260, li- 24 czerwca (7 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 
cytl.lcya rozpocznie się od sumy rb . 9,450; termin sprzedaży wyznaczono 22) pod M 211a przy ulicv Paluocuej, obciążona pożyczką 'l'owa­
na dzień 19 czerwca (2 lipca) 191 2 roku przed notaryuszem Walerja- rzystwa rubli 10,000, należność Towarzystwu z zaległoś".liam · wynosi 
nem Ryfińśkim. rubli 698 kopiejek 88, vadium do licytacyi złożyć się mające wy· 

8) po_d Ng 84 przy ul. :B'ranciszkiej, obciążona pożyczką. Towarzy- nosi rb. 2 ,000, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 15,000; termin sprze­
stwa rubh 10,200, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli daty wyznaczon'l na dzień 24 czerwca (7 lipca) 1902 roku przed nota­
B53 kopiejek 02, vadium do licytacyi złożyć się mają.ce wynosi rb. 2,040, ryudzem Władysławem Jonszerem. 
lic3 tacya rozpocznie się od sumy rb. 15,3u0, termin sprzedaży wyznaczo- 23) pod .J\~ 226 przy ulicy Sb.rym Rynku, obciążona pożyczką To­
J?O na dzień 18 czerwca (2 lipca) 1902 r., przed notaryuszem Józefem warzyst. rubli 4,300, należność Towarzystwu z zaleglośdami wynosi rb . 
.Zyżniewskim 341 kopiejek 30ł, v.adium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 

9) po~ N! 92dd przy ul. Podrzeczuej, obciąż. pożyczką. Towarzy- J 860, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 6,450; termin 11przedaży wy­
stwa rubh 6,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli znaczono na dzień 24 czerwca (7 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Felik­
~68 kop. 50,. vadium do licytacyi złożyć się mają.ce wynosi rb. l.200, I sem Rybarakim. 
hcytacya _rozpocznie się od sumy rb. 9,000; termin sprzedaży wyznaczo-

1 
24) pod M 231 przy ul. Nowomie};kiej obciążona pożyczką Towarzy­

no na dzień 19 czerwca (2 lipca) 1902 r. przed not~ryuszem Wiktorem i!twa rb. 8,100 należność Towarzystwu z zvległościami wynosi rb. 570 
Sarosiekiem, kop. 04f. vadinm do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,620, liuy-

10) pod X2 120 polowa przy ulicy Drewnowskiej. obciążona pożycz- tacya rozpocznie się od sumy rb 12,150; termin sprzedaży wyznaezo­
k.~ 'l'owarzystwa rb. 4,600, należność Towarzystwu z zaległościami wyno- no na dzień 25 czerwca (8 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Eugeniuszem 
s.1 rb . 383 k. 89, ".adi~1m do licytacyi złożyć się mają.ce wynosi rb. 920, Trojanowskim 
l1cyta~y~ rozpoczrne się od sumy rb . 6,9 10; termin sprzedaży wyznaczono 25) pod M 269d przy uli<'y Wólczańskiej, obciążona. poż. Towa­
na dz1en 2v czerwca (3 lipca) 1902 roku przed notarynszem Konstan- n:ystwa rubli 11,500, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi 941 
tym Płacheckim. k. 01, vadium do licytae~1i złożyć się mające wynosi rb. 2.300, licyta-

11) pod J\~ 120 polowa przy ul. Drewno~vskieJ, obciążona pożycz- cya rozpocznie się od samy rb. 17,250; termin sprzedaży wyznaczono 
ką .Towar~ystwa rubli 4,300, naleźność Towarzystwu z zaległościami wy- na dr.ieu 25 czerwca (8 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Walerjanem 
nos~ rub~i 315 kopiejek 67, vadium do licytacyi złoźyć się mają.ce wy- Ryfińskim. 
no~i rubh 860, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 6,450; termin sprze- 26) pod M 320bb przy ul. Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
dazy wyz~aczono na dzień 20 czerwca (3 lipca) 1902 r. przed notaryu- Towarzy1otwa rubli 10,000, należność Towarzystwu z zaległościami wy­
szem Julrnszem (Jrnszczyńskim. nosi rb. 676 k. 30, v11dium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
. 12) pod ~i! l 25 przy ulicy Drewnowskiej, obciąż. poż. Towarzystwa rb. 2,000, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 15,000; termin sµrzeda­

i b. _6,300 na.leżność_ Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 459 kop. 81, ży wyzuaczon.o na dzień 25 czerwca. (8 lipca) 1902 roku prted uotaryu· 
vadiui:n d? llcytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,260, licytacya roz- I szem J1': zef.:m ZyzuiewHkim. 
poczme się od sumy rb. 9,450; termin sprzedaży wyznaczono, na dzień 27) pod Xg 3:Wai1µ przy ul. Le~zuej, obciążona poż. Towarzystwa 
2~ .czerwca (3 lipca) 1902 roku przed notaryuszem Konstantym .Mo<Yil- rahli 10,000, uależuuść T11warzystwu z zaltgłościami wynosi rubli 769 
lllCklllJ. 

0 
I 
1 kopiejek 48. vadrnm do licytacyi złożyć się mające wyno11i rb. 2,000, 

_ 13) pod ~? 126 przy ulicy Drewnowskiej, obr,iążona pożyczką To- I licytacya ruzpocznie się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyzna­
w~~ystwa rubh 9,200,. należność 'l'owarzystwu z zaległościami wynosi I czono na dzień 25 czerw.:!a (8 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Wikto-
~t~ Gą8 kop. 50, vadrnn: do. licytacyi złożyć się mające wynosi rb. rem Sa.ruśkieru. 

' ~O: hcytacya r_o~poczme się od sumy rb. 13,800; termin sprzedaży I 28) µod KII :336b pny ul. Pólnocnej, ohciążona poż. Towarzystwa 
Jlz~aczono na d~ien 20 czerwca (3 lipca) 1902 r. przed notaryuszem 

1 

rubli ~2,500 naleźność Towarzystwu z zaległoś.;iamf wynosi rubli 1,644 
ze em Grabo~vsk1m. . . . . kopiejek 89, vadium do licytacyi · złożyć się mające wynosi rb. 4,500; 

14) pod .J\<? 152a przy ulicy Zgierskiej, obciążona pożyczką. Towa- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 33,750, termin sprzedaży wyzna-

• 
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czono na dzień 25 czerwca (8 lip3a) 1902 r. przed notaryuszem Konstan- licytacyi zlożyć się mające wyuosi rb. 2,200, licytacya rozpocznie się od tym Płacheckim. sumy rb. 16,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzieit 1 ( 14) lipca 1902 29) pod J\'?! 338d przy ul. Solnej, obciąfona pożyczką Tow. rb. r. przed notaryuszem Konstantym Placheckim. 12.000, należność Tow. z zaległościami wynosi rb. 838 kop 07, vadium 46) pou Jfg 872b llny ul. Kątnej, obciążona poż . Towarzystwa rb. do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,400 licytacya rozpocznie 12,000, należność Towarzy~twu z zalegr. wynosi rb. 596 le -, vadium do się od 11umy rb. 18.000; 1 ermiu spnedaży wyznacy,ono ua dzień 26 C'l.cr- licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,400, licytacya rozpocznie się od wea (9 lrpca) 1902 roku przed uotaryuszem Juiju,i·tem Grui:s?:„·1.yń~kim. sumy rb. 18,000, termin sprzedaży wyznac11ono na dzień 2 (15) lipca 30) pod Jig 395 przy ul. Srednj..j obciążoua po.iyczką Towart.ystwa 1902 r. przed notnryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. rb. 17.700, uależność Tuwarzy11twu 7. zi.le~łoś ·!ami wynucii rh. 1656 47) pod XR 897c przy drodze od Widzewskiej, obciążona poż. Towa-kop. 89, vadiam do licytacyi złożyć 11ię mając~ wynosi rb. 35ł0, licy- rzystwa rb. 11,200, należność Towarzystwu :i: zalegt. wynosi rb. 1151 k. tacya rozpocr.rne Kię od sumy rb. 26,550; termin sprt.edaży wyznaczo- 65, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 2,240, licytacya roz-no na dzień 26 czerwca (9 lipea) 1902 r. przed notaryu11zew Kom1tautym pocznie od sumy rb. 16,800; termin sprzedaży wyznaczono na dzi e1\. 2/15, Mogilni„kim. lipca 1902 roku przed notaryuszem Konstant}'m :Jlogilnickim. 31) pod :l\"1l 400a przy ulicy Targowej, obciążona poż. Towarzystwa 48) Pod :i\b 1047 przy ul. Nowo-Zarzewskiej, obciąż. pożycz. Towa-rb. 24,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb 1,180 k. 79, rzystwa rb. 11,400, należność Towarzystwu z zalegJ'ościarni wynosi rb. 672 rndium do licytacyi ztożyć się mające wynosi rb. 4,800, licytacya rozpo- kop. 60, rndium do licytacyi :i:fożyć się mające wynosi rb. 2,280, Jicyta­cznie się od sumy rb. 36,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzieii 26 cya rozpocznie się od sumy rb. 17, 100; termin sprzedaży wyznaczono na czerw ca (9 lipca) 1902 r. przed uotaryuszern J ó;i:efem Grabowskim. dzie1i 2/ l 5 lipca przed notaryuszern J ózeft>m Grabowskim. :-S2) pod x~ 415a przy ul. Południowej, obciążona poż. Towarzystwa 49) Pod :i\'g 1 l42a przy ul. Widzewskiej, obciąż. pożyczką Towarz. rb rb. 8,000, nalAżność Towarzystwu z zalegtościami wynosi rb. 555 kop. 84, 10,500, należność Townrzystwu z zaleglościami wynosi rb. 727 kop. 12ł, Yadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. l,tiOO, licytacya rozpo- rndium do Jicytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 2,100, Jicytacya rozpocz­cznie się od sumy rb. 12,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzieii 26 me się od sumy rb. 15,750; tcrn1m sprzedaży wyznaczono na dzień 2/15 czerwca (9 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Wladys!awem JonszArem. lipca 1902 roku przed notaryuszem Wladyslawem Jonszerem. 3a) pod :l\l! 443 przy ulicy Zawadzkiej, obciążona poż. Towarzystwa 50) Pod :Nil 1191b pr:t.y ul. Juliusza, obciążona pożyczką Towarzyst. rb. 12,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wyno'li rb. 912 kop. 04, rb. 9,700, należność Towarzustwu z zaleglościami wynosi rb. 1331 kop. 89, Yadium do licytacyi ztożyć się mające wynosi rb. 2,400, licytacya rozpo- rndium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. HJ-10, licytacya rozpocz­cznie się od sum}' rb. 18,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzie1\. 27 nie się od sumy H,550; termin sprzedaży WJ"Znaczono na dzień 2/ 15 lipL:a. czerwca (I O lipca) przed notaryuszem Eugenjuszem Trojanowskim. 1902 roku przed notar}'uszem Feliksem Rybarskim. 3±) pod All 535 przy ul. Piotrkowskiej, obciążona poż. Towarzystwa 51) Pod XR 1192a przz ul. Juljusza, obciążona pożycz. Towarz. rubli rb. 50,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. 4,118 k. 53, 5,700, należność Towarzystwu z zalegtościami wynosi rb. 931 kop. 64ł, Ya­vadium do licytacyi złożyć sie mające wynosi rb. 10,000, licytacya rozpo- dium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 1,140, licytacya rozpocznie cznie się od sumy rb. 75,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 się od sumy rh. 8,550; termin sprzedaży wyznaczono na dzien 3/ JIJ lipca czerwca (10 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfitl.skim. 1902 roku µrzed notaryuszem Eugieniuszem Trojanowskim. 35) pod X2 536 przy ul. Piotrkowskiej, obciąźona poż. Towarzystwa 52) Pod .Nl! 1283 przy ul. Gtównej, obciążona pożyczką Town.rzystwa. rb. 85,000, należność Towarzystwu z zalegl. wynosi rb. 7,295 k. 72, va- rubli 5,000, należność Towarzystwu z zalegtościami wynosi rb. 322 kop. dium do licytacyi ~dożyć się mające wynosi rb. 17 ,OOO, licytacya rozpo- GO, vadium do licytacyi zlożyć się mające w~nosi rb. 1,000, licytacya roz­czuie się od sumy rb. 127,500, termin sprzedaży wyzna~zono na dzie1\. 27 1 pocznie się od sumy rb. 7,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzietl. i:ł / 16 czerwca (10 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Józefem Zyżniewskim. lipca 1902 roku przed notaryuszem Walerjanem Ryfińskim. 36) pud Jfg 66la przy ul. Wólczańskiej, obciążona poż. Towarzystwa 53) Pod .N°R U93d przy drodze od nl. Polowej, obciążona pożyczką rb. 9,000, należnoś1\ Towarzystwu z zalegt. wynosi rb. 411 k. 21, Yadium Towarzystwa rb. 7,500, należność Towarzystwu z z zalegtosciami wynosi do licyLacyi zlożyć się mające wynosi rb. 1,800, licytacya. rozpuczuie się rb. 582 kop. 11, vadinm do licyt:J.C}'I złoż}'Ć się mające wynosi rb. 1,500. od sumy rb. 13,500, termin sprzedaży wyznaczono na tlzie11. '!.7 czerwca licytccya rozpocznie się od Sllmy rb. 11,250; termin sprzędaży wyznaczo-(10 lipca) 1902 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. no ua dzie1i 3/ 16 lipca 1\102 roku przed notar. Józefem Zyżniewskim. 37) pod Jig 712i przy ul. Karola, obciążona poż. Towarzystwa rb. 54) Pud X2 1293aa przy i.lrodze od ul. Przędzalnianej, obciąż. poż. 16,000, należność Towarzystwu z zaległ. wynosi rb. 511 k. 27, vadium do Towarzystwa rb. 11,000, należność Towarzystwu z zaleglościa.mi wynosi rb. licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 3,200, licytacya rozpocznie się od 817 kop. 81, rndium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 2,200; li­sumy 24,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2 7 czerwca (10 lip- cytacya rozpocznie od sumy rb. 16,5uu; termin sprzedaży wyznaczono na ca) 1902 r. przed notaryuszem Konstantym Placheckim. dzie1\. 3/ 16 lipca 1902 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. H8) pod Jfg 730b przy ul. Wólcza1\.13kiej, obciążona poż. Towarzystwa 55) Pod j\~ l 306a przy ul. Nawrot, obciążona pożycz. Towarz. rubli rb. -!,OOO, należność Towarzystwu z zalegt. wynosi rb. 218 k. -, vadium 7,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rubli 47-l kop. 25. do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 800, licytacya rozpocznie się od vadium do licytacyi zlożyć się mające wyr.osi rb. 1,400, licytacya ~-o:pocz­sumy rb. ti,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 28 czerwca (11 nie się od sumy rb. I 0,500; termin sprzedaży wyznaczono na dz1en 3/ ltS lipca) 1902 r. przed notttryuszern Juliuszem Gruszczyńskim. lipca 11:!02 roku przed notaryuszem Konstantym Płacheckim. . 39) pod .Ili! 787a przy ul. Wólczal'1skiej, obciążona poż. Towarzystwa 56) Pod Jig 13i.Jd przy ul. Skwerowej, obciążona poż. Towarzyst. rb. rb. 6,500, należność Towarzystwu z zalegl. wynosi rb. 312 k. 37 ł, vadium ~3,800, należność Towarzystwu z zalegtościami wynosi rb. 1154 kop. 17, do licytacyi ztożyć się mające wynosi rb. 1,300, licytacya rozpocznie się vadium do licytacyi ztożyć się mające wynosi rb. 4,76u, licytacya ro~pocz­od sumy rb. 9, 750, tsrmi.J.1 sprzedaży wyzn!lczono na dzień 28 czerwca (11 nie się od sumy rb. 3;>, 700; termin sprzedaży wyznaczono na dz1en .J / l 7 lipca) 1902 r. przed notaryuszern Konstantym l\Iogilnickim. lipca l!)U2 rok11 przed notaryuszem Juljuszem Gruszczyil.skim. 40) Pod .N2 789r przy ul. Lipowej, obciąż. pożycz. Towarzystwa. rb. 57) Pod JW l418b przy ul. Kamiennej, obciążona pożyczką Tow. rb. 7,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. 513 kop. 07, rn- 21,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. 1, lUv kop. 71, dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,400, licytacya rozpocznie vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 4,20o, licytac-y:i zlożyl się od sumy rb. 10,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzie1i 28 czerw- się mafące wynosi rb. 3 l ,5UO; termin sprzedaży wyznaczono na dzień ł/ 17 ca (11 lipca) 1902 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. lipca l l:H)2 rnk:u przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 41) Pod Ng 789w przy ul. LipowPj i Benedykta, obciąż. poż. Tow. rb. 58) Pod JW 15Ulsw przy ul. Benedykta, obciążona pożycz. Tow. rb. 1~,000, na~eżność. Tow~r~yst_wu z .zale.glościa.rni wynosi rb: 096 kop. 04, va- l 13,~00, nal.eżnosć. Tow~r~ ys_twu z. zalegtości~mi wy1:osi r?. I ooo kop. 7 4r drnm do hcytacy1 zlozyc ~nę maJące wynosi rb. 2,000, hcytacya rozpocz- · vadmm do hcytacy1 zlozyc się maJą.ce wynosi rb. 2,tiuO, lrnytacya :o~pocz­nie się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 28 czer- i nie się od sumy rb. l !J,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzien 4/17 wca ( 11 lipca) 1902 roku przed notaryuszem Wladysławem J onszerem. lipca HJ02 roku przed notaryuszem Wladyslawem J onszerem. 42) Pod }fa 803ga priy ul. św. Andrzeja, obciąż. pożycz. Tow. rb. 59) Pod Jfg 1420 przy ul. Potudniowej, obciąż. pożyczką Towarz. rb~ 6,000, naleźność Towarzyst\VU z zaleglościami wynosi rb. 456 kop. 90, va- 19,200, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. 815 kop. 411 , dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,200, licytacya rozpocznie , vadium do Jicytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 3,tHU, licytacya :o~pocz­się od sumy rb. 9,000; Termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 lipca · nie się od sumy rb. 2!>,800: termin sprzedaży wyznaczono na dz1en 4/17 1902 r. przed notaryuszem Eugieniuszem Trojanowskim. I lipca 1902 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. . 43) Pod X2 807a przy ul. św. Andrzeja i Pa\iskiej, obciąż. pożyczką , 60) Pod M I 224c przy ul. Przejazd, obciąż. pożyczką Towarz. rublL Towarz. rb. 8,500, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. 63-! 1

1

. 10,000, należność Towarzystwu z zalegloś~iami wynosi .rb. 608 kop. 37. kop. 90, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 1,700, licyta- vadinrn do licytacyi złożyć się mające wynos~ rb. ~,Ul!O, hcytacya .rz,opocz­cya rozpocznie od sumy rb. 12,750; termin sprzeda*y wyznaczono na dzień I nie się od sumy rb. 15,l)i.0; termin sprze~azy wyz11a?zo~o na dzien 5/18. 1/14 lipca 1902 roku przed notaryus11em Józefem Zyżniewskim. I lipca UI02 roku przed notaryuszem WalerJanem Ryfmsk1m. 44) pod Jfg 828b przy ul. Rozwadowskiej obciążona poż. Towarzy· I 61) Pod x~ 128u przy ul. Glównej, obciążona pożyczką Towarz. rb. st wa rb. 4,000, należność Towarzystwu z zal~gl. wynosi rb. 27 l k. -, 8,oon, należność Towarzystwu z zaleglości~mi wyno~i rb. 683 kop. 5?, vadiam do licytacyi zlozyć się mające wynosi rb. 800, licytacya rozpocznie vadium do licytacyi zlożrć się mające wynosi 1,6UU, hcytac.y~ :r:ozpoc.zme się od sumy rb. o OOO, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) lip- się od sumy rb. 1~,000; termin sprzeda~y wyznaczono na dzien o/18 lipca.. ca 1902 r! przed ~otaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. UIU2 roku przed notaryuszem Józ1fem Zyżniewskim. 45) pod N2 829e przy ul. Pańskiej, obciążona poi. Towarzystwa rb. 11
1000, należność Towarzystwu z zalegl. wynosi rb. 834 k. 27, vadium do 

Lódź, dnia 25 lutego (10 marca) 1902 roku. 

Za Prezesa, Dyrektor R. Finster. 

Dyrektor Biura A. Rosicki. 
,UoasoJieHo :a;e:a;aypo10, r. Jio,o;aI>, 29 <Peapamr 1902 r. 

W iłoczni 0 Roawoju", Piotrkowska N2 111. Redaktor Wydaw"a W. Czajewski. 
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